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SEJM ODROCZONY 


Marsz. Daszyński odmówił ofwarcia posiedzenia 
z powodu obecności w gmachu sejmowym oficerów 


Marszałek Piłsudski w sejmie i na zamku 
P. Prezydent Rzplitej zaakceptował odłożenie posiedzenia 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 


Posiedzenie sejmu zawieszone 


Posiedzenie sejmu zostało te- następujący okólnik: 
waza owym O godz. 3.40 zajechali do. sef- dy zawieszone. | „Z powodu zajęcia sieni wej 
saesgły krążyć w sferach. pol: my wszyscy ministrowie z wy-| Tuż po zerwaniu posiedzenia ściowej i poczekalni przez stu, 
tycznych różne pogłoski na te- jątkiem chorego premjera dr. — rozpoczął narady klub PPŚ. kilkunastu oficerów, którzy na 
mat otwarcia sesji sejmu. gnie A NL» e r należy, iż ze sta- aria ie wane gmachu 
a O godz. 3.45 za przy | nowisk marsz. Daszyńskie- | nie op dczam, że pod 
Między jnnemi mówiona, iż byli pieszo pojedyńczo lub gru- | go zsolldaryzowały się WSZYST | szabłami panów oficerów zebra 
ma przemawiać min. Matuszew pami oficerowie W MUNDU- |KIE KLUBY, PRÓCZ B. B. nie to odwołuję”. 
ski, że expose jego jest już go- | RACH I PRZY SZABLACH. Ofi-| Ponieważ posie sejmó* | O Kigi ad następnego posie- 


towe i podane do opnblikows-|cerowie utworzyli w hallu sej-| wego nie było, przeto marse. | dzenia anowie posło- 
sia P. A. T.-owi. mowym szpaler. Opm nalt | Daszyński przesłał do- posłów | wie pE s a A y 
O godzinie 3 po półądnia Misa ich OKOŁO STU. 


Rozmowa marsz. Piłsudskiego 


"z, marszalkiem sejmu p. Daszyńskim 


Przebieg. wypadków w sejmie | Viio Daszyňski odpowie 
od chwili incydentu z oficerami dzi 
był nastepujący: l 
O godzinie 5.10 dò gabinetu 
marszałka Sejmu przybył pik. 
Beck, który po krótkim poby- | skich. . 
cie udał się  do.pokoju mini-| Marsz. Piłsudski: — Czy to 
strów, gdzie przebywał marsza- jest pańskie ostatnie słowo? 
łek Piłsudski, Marsz. Daszyński: — Tak, 
Po krótkiej wymianie słów | pod szablami ji rewolwerami nie 
marszałek Piłsudski w towarzy | otworzę posiędzenia ciała usta- 
stwie min. Składkowskiego i | wodawczego. 
płk. Becka wszedł do. gabinefu| Marsz. Piłsudski miał spytać 
marszałka sejmu. trzykrotnie marszałka Daszvń- 
Rozmiowa: trwała. 15 minut. i skiego czy-otworzy posiedzenie, 
O godzinie 5.30 ` marszałek na co jednak marsz. Daszyński 
Piłsudski wyszedł z pokoju mar | odpowiadał odmownie. . 
Sika sejmu i przeszedł ponow | (Tutaj należy wyjaśnić, iż sze- 
nie do gabinetu zarezerwowane | fem rządu: podczas kg jeża p. 
go dla prezesa: rady ministrów. Świtalskiego został min. Skład- 
Wedłiz: relaci 'praebieg -roz- kówski, który z chwilą przyby- 
g cia marsz. Piłsudskiego złoży? 
mowy obu marszałków był na- formalnie urząd ten w jego rę- 
stępujący. ce, wobec: tego marszałek Pi- 
Marsz. Piłsudski miał zapy- sudski występował z zapytania- 
tać: mi, jako prezes rady ministrów) 
— Dlaczego. pan nie otwiera 


posiedzenia? „Jak długo gej sudski w towarzystwie płk. 
jeszcze czekał? Becka. opuścił sejm. 


Marsz. Piłsudski na zamku 


naradza się z p. prezydentem Rzplitej 


O godzinie ,5,35 list marsz. Da- 
szyńskiegw przywtówł na Zamek za 
stępca szefa kancelarji sejmowej p. 
Mieroszewiez, a w kilka minut póź- 
nłej przybył do. p. prezydenta 
Rzplitej marsz. Piłsudski. Konfe- ; wiedź od p. prezydenta Rzpħtej, 
rencja nd Zmaku ` trwała dłuższy | w której P. PREZYDENT DORA- 
czas, A DZA MARSZAŁKOWI SEJMU 0- 

O godzirńe 6-ej sejm czekał jesz | DŁOŻYĆ OTWARCIE POSIEDZE- 
NIA. Natychmiast po otrzymantu 


zyhycie 
Tak ; nodtktego | fe 


O godz. 4.05 przybył do set- 
mu MARSZAŁEK PIŁSUDST 
|w towarzystwie pułk. Becka i 
"gen. Zarzyekiego. Marszałek 
lżwawym krokiem przeszedł 
przez westibuł sejmu, gdzie ofi- 
cerowie ustawieni w pozycji na 
baczność oddali honory. 

Marszałek Piłsudski: prze- 

Przed sejm „poczęły zajeż- | szedł do gabinetów rządowych. 
dżać auta ministerjałnie oraz| Nastrój w sejmie niesłychanie 
KILKADZIESIĄT TAKSÓWEK | podniecony. Galerja, loże dla 
ZAJĘTYCH PRZEZ. OFICE- | prasy, oraz łoże dyplomatyczne 
RÓW. szczelnie zapełnione. 


Marsz. Daszyński 
wzywa oficerów do opuszczenia gmachu sejmu 
czy posiedzenia otworzyć nie mo- 


Po przybyciu p. marsz. Piłsud- | że 
Marsz. Piłsudski 


skiego p. marsz. Daszyński WEZ 
WAŁ OFICERÓW DO OPUSZCZE: ` 
sejm 
NIA GMACHU SEJMOWEGO. 0- aż ać dich gmach 
FICEROWIE NIE UCZYNILI ZA- | sejmu o godzinte 5 min. 45 i udał 
się z płk, Beckiem:n-Zamek, 


DOG NU, wodecaagoi Marsz. Daszyński niezwłocznie 
marsz, Daszyński zwołał posiedze- wystosował do p. prezydenta Rze 
nie prezesów: klubów, po którem czypospolttej list, treści następują- 
oświadczył, że w' tym stanie rze- | cej: 


List marszałka sejmu 
do p. prezydenta Rzplitej 
Prezydenta 


atmosfera w okolicach sejmu 
stał się niestychanie zgęszczona 
Przyczynił się do tego w pierw- 
szym rzędzie fakt, jż przed sej* 
mem zaczęły krążyć grupy róż- 
„nych ludzi. 


— ze otwieram posiedzenia, 
bo w sejmie jest demon 


stracja oficerów aje pol- 


Miicerowie w gmachu 
sejmu 


rami. 


cerów wojsk polskich, którzy od- 
Około godz. T-e| nadeszła oiipo- 


powiedzieli odmownie na dwukrot- 
ne wezwanie ich do opuszczenia 
gmachu sejmu, pozostając w bez- 
peśredniem pobliżu sali posiedzeń 
izby poselskiej. 
(—) Ignacy Daszyński, . 
marszałek sejmu“ 


„Zarządzenia pana 
Rzeczypospolitej z dn. 24 b. m. 
kontrasygnowanego przez pana 
piemjera Świtalskiego za Fczbą 
Pr. RM. 14682 o zwołaniu sesji sej 
mowej, nie mogłem wykonać, po- 
nieważ o godzinie 4-ej po południu 

do gmachu 
sejmu przeszło 90 uzprojonych- ofi 


oa Z ANN || c nn NL mm) NA - ie. 


O godzinie 5.380 marszałek Pił 


zdecydował PIERWSZE  POSIE- 
DZENIE SESJI BUDŻETOWEJ 
SEJMU OTWORZYĆ WE WTO. 
REK, DNIA 5 B, M. 


Diicerowie 
opuszczają sejm 


O godzinie 8 większość posłów 
opuściła gmach seimu, Mniej wię- 
cej o tej samej godzinie zaczęli 
się rozchodzić oficerowie z westibu 
hr Wypadki tę wywołały na mieś 
cie zrozumiałe , | Kii 
ka dėénników warszawskich wy- 
dało dodatki nadzwyczajne. Spo- 


kół jednak nigdzie nie rostał zakłó 


cony. 


(Dokończenie na str. 3). 


m A ma e t 


Do 
P. Redaktora odpowiedzialnego 
„Głosu Porannego“ 
w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 101 

Na zasadzie art. 30 Rozporzą- 
dzenia Prezydenta R. P. z dnia 
10.V.1927 r. (Dz. U. Nr. 1, poz. 
1 ex 1928) proszę o umie$zcze- 
nie w najbliższym numerze cza- 
sopisma „Głos Poranny* nastę- 
pującego sprostowania: 

W związku z wiadomością, 
zamieszczoną w Nr. 265 „Głosu 
Porannego* — „Zamach na re- 
dakcję „Głosu Porannego". Po 
wybielu szyb w lokalu redak« 
cyjnym czterech osobników od- 
dało szereg strzałów rewólwero 
wych do wnętrza gabinetu re- 
daktora naczelnego”, Łódzkie 
starostwo grodzkie po przepro- 
wadzeniu dochodzeń, stwierdzi- 
ło, że poza wybiciem szyb przez 
wyrostków, garta strzałów 
rewolwerowych nie było. 

g Za Starostę Grodzkiego 
(—) J. Rosicki 


Zastępca Starosty 


| Pó, A. 30 października. 


Art. 30 Rozporządzenia o pm 
wie prasowem głosi, że do nade 
słanego sprostowania  urzędo 
wego nie wolno dodawać żad- 
nych uwag w tym samym ni 
merze. Wobec tego Redakcj: 
„Głosu Porannego" odkłada 


uw następ 


s z 1.X1— „BŁÓB PORANNY — 1525" Nr. 267 


Fegoroczny sezon je- 


sienny w Piszczanach 


W roku bieżącym odwiedziło 
Piszczany (Pistyan) 23.374 osób, 
liczba kuracjuszów wzrosła za- 
tem o blisko 2.000. Około 4070 
kuracjuszów przypada na zagra- 
nieg. Dzięki bardzo łagodnym 
warunkom klimatycznym sezon 
jesienny trwa w całej pełni i 
italo przybywają nowi kuracju- 
BZe. 

Wszystkie urządzenia leczni- 
cze pozostają nadal otwarte, a 
domy zdrojowe, połączone z u- 
rządzeniami do kąpieli muło- 
wych, ogrzewane przez natural- 
ne źródła gorące, umożliwiają 
wygodny i przyjemny pobyt 
podczas jesiennego i zimowego 
sezonu, 
EAO SAE D 


Akta p. Czechowicza 
w sejmie 


Warsz. koresp., „Głosu Por.“ tel. 

Wczoraj zostały przesłane do 
kancelarji sejmowej akta głośne- 
go procesu przeciwko byłemu mini 
strowi skarbu p. Czechowiczowi w 
Trybunale Stanu, 


Bank Angielski 
obniżył stopę procen» 
tową 


LONDYN, 31, 10, (PAT). Bank 
angielski obniżył stopę dyskonta- 


wą z 61 pół na 6 proc, Ostatnio, t 
j. w dniu 26 września r. bież. bank 
podnióst stopę z 5 1 pół na 6 į pół 
procent. 


ETONE RAS T KZT EST ZATYCZWAZW 
pamankin EK, 


Lord Melcheff 


jeden z przywódców 
przemysłu angielskiego, 
znaczne inwestycje w. przemyśle 
chemicznym Niemiec, 


TAES TEE USTCE" PYCZ ASY PORA” TYN Z 


stawielelstwem narodu, 


"ROZWIĄZAĆ SEJM 
irozpisaćnowewybory! 


bezstronnych wyborów. —|sejm rozwiązać i prze- 
dość komicznie wyglądają | prowadzić nowe wybory. 
sarkastyczne wołania prasy| Usłyszymy odpowiedź, że 
prorządowej, że „opozycja |wybory nie zmienią sytuacji... 
stanie bezradna po obaleniu| To się okaże, panowie, to 
obecnego rządu, jako że nie|się okaże! Najpierw zróbmy 
potrafi stworzyć na jego|wybory, a potem — zoba- 
miejsce innego'.. To jest|czymy, i wtedy dopiero 
przecież jeden z najulubień-|będziemy mówili. Nam 
szych „argumentów ,a zwłasz |się jednak wydaje, że nowe 
cza pewnego „hurrasa-|wybory. przeprowadzone w 
nacyjnego” (słowa St, Thu-|cżciwie i bezstronnie, przez 
gutta) pisma, wychodzące- |specjalny ad hoc powołany | 
go w Lodzi.. z 
Panowie ci uważają wi- 
docznie (a raczej udają, że 
uważają, — bo oni wszak 
sami nie wierzą w to, co 
piszą...), że obecny sejm — 
nie wiedzieć dlaczego — jest 
nierozwiązalny i że mandat 
jego musi trwać aż do mar- 
ca 1938-go roku. Opierając 
się na tej — fałszywej z 
gruntu — "Sy pano- 


W wywiadach, udzielo- 
nych przez przedstawicieli 
lewicy ‘pismu naszemu, 
znajdujemy jedną wspól- 
ną nutę; konieczność rozwią” 
zania obecnego sejmu i roz- 
pisanianowych i bezstron- 
nych, uczciwych wybo- 
rów. 

Poseł Michał Róg, leader 
Wyzwolenia, oświadczył „Gło- 
sowi Porannemu'*, że  „jed- 
nem z pierwszych zadań no- 
wego rządu, skłonnego do 
lojalnej współpracy z przed- 
pò- 
winno być przeprowadzenie 
uczciwych wyborów do 
nowego sejmu“. 

Podobne stanowisko zaj- 
muje wódz Stronnictwa 
Chłopskiego, poseł Jan Dąb- 
ski. Powiedział on w wy- 
wiadzie, udzielonym „Głeso- 
wi Porannemu', że po ustą- 
pieniu obecnego rządu i u- 
chwaleniu budżetu na rok 
1930 | 31 sejm obecny wi- 
nien być rozwiązany i po 
winny się odbyć nowe, bez- 
stronne wybory do sejmu 
i senatu. 

Wreszcie poseł Mieczysław 
Niedziałkowski (PPS) o- 


gabinet, przyniosą dość duże 
przesunięcia w porównaniu 
z poprzedniemi. Wszak od 
marca 1928 r. zmieniło sią 
w Polsce bardzo dużo, a 
odpowiednio do tęgo i w 
nastrojach kraju niewątpliwie 
zaszły poważne zmiany ... 
Najpierw wybory, panowie, 
a potem będziemy mówili... 


R. W. 


Nowy poseł włoski 


wie ci budują kruchy wy-| | 


wód, którego istotą jest 
myśl, że obecny régime mu- 
si trwać dalej, bo opozycja, 
po obaleniu rządu, nie po- 
trafi nic stworzyć dla za- 
pełnienia próżni; twierdzą, 
że trzy odłamy opozycji (le- 
; wica, endecja, mniejszości 
świadcza w wywiadzie, że |narodowe) nie będą mogły 
po zlikwidowania  obecnegojstworzyć rządu, więc — kon- 
węgie K giae objąć |kiudują — „pbeony rógime 
władzę gabin czasowy, |musi trwać dalej. 

„który musiałby w prędkim| Nie jest to |." kp Stay sekcie pien ena pezes posła wio- 


czasie umożliwić krajowij| prawda. { 
wypowiedzeniu = „ostatniego | . Sejm obecny nie jest nie- AE EEE) EE EEE EE E E E 


Dotychczasowy przedstawiciel Włosh w Berlinie, hr, Aldroyandi 
oezywiście 


chemicznego 
poczynił 


słowa” przez nowe wybo- 
ry, odbyte bez nacisku 
administracji i bez wszelkich 
nadużyć“. 

* 

W świetłe powyższych o- 
świadczeń trzech leaderów 
opozycji lewicowej, stwier- 
dzających, że po ustąpieniu 
rządu winien objąć władzę 
tymczasowy gabinet fachow- 
ców, którego pierwszem za- 
daniem będzie przygotowanie 
i przeprowadzenie nowych, 


rozwiązalny. Prezydent Rzpli* 


tej, w myśl poprawki, wpro- 
wadzonej do konstytucji w 
dniu 2 sierpnia 1926, może 
rozwiązać sejm przed upły- 
wem kadencji i rozpisać no- 
we wybory. Ponieważ obec- 
ny sejm nie jest zdolny do 
stworzenia rządu parlamen- 
tarnego (z powodu stanowi- 
ska klubu BB., który nie 
chee współpracować ani z 
prawicą ani z lewicą), więc 
stąd wniosek, że należy ten 


ino 
Teatr 


Dziś | dni 
następnych 


DierWSZY 


CAPITOL 


Zawadzka Nr. 16 


w Łodzi film śpiewno-dźwiękowy 


produkcji TIFFANY-TON, New York p. t. 


|„KRYSTYNA” 


„Śpiewak z Broadwayu” 


(Lucky Boy) 


Synohronisacja Rea Photophone na najczulszych i najsub- 
telniejszych aparatach a>] Chronophon Gaumont 
e z 


Ilustracja muzyczna: HUGO RIESENFELD. Pieśni: L. W. GIL- 
BERT, ABEL BAER, LEWIS JOUNG i AXT. Dyr.: JÓZEF LITTAU. 


GEORGE JESSEL 


gra, śpiewa i mówi. 


Wszystkie miejsca numerowane. Wejście fylko na pocz. seans. 
Początki seansów w dni powszednie: godz. 4, 6, 8 i 10, w so- 


boty, niedziele i święta: godz. 2, 4, 6, 8 i 10. 

Gany miejsę: od zł. Tios > 450. dy miejsc na I 
seanse o godz, 4 w dni powszenie oraz w soboty niedziele 
i święta o godz. ej od 1.28 p zł. 2.50, 

Kasa samawiań czynna codziennie o 11 pesed połudn. 


. w gmachu kinotca: 
Passe-partout, bilety ulgowe I wejściówki bezwzględnie nieważne 
Własność filmu i przedstawicielstwo aparatów Chronophon: 
Tow. Superfi! 


ra. Warszawa. Wsbólna 47. 


ggwiazdy Sir 
w LUNIE 


LUCY DORAINE 
JANET GAYNOR 
RUDOLF SCHILDKRAUT 


dramat dziewczęcia, która poświęca 
wszystko by odnależć ukochanego czło” 
wieka. Przepojony słońcem i zdrowym 
posmakiem morza, ten cząrowny ro- 
mans miłosny wkrada się głęboko do 
serca widzą, Miłość rybackiej dziew- 
czyny i cyrkowcą, = 


najbiiższy program 


UNY 


Nr. 205 


SEJM ODROCZONY 


(Dokończenie) 


Komunikat marszałka sejmu 


Przebieg wczorajszego popołud- 
nia w sejmie według komunikatu 
kancelarji marszałka sejmu przed- 
stawia się następująco: 

W dniu 31 października r. b. zo- 
stało na podstawie zarządzenia p. 
prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
24 października r.b. zwołane na go 
dzinę 4 pop. posiedzenie sejmu na 
którem pierwszym punktem porząd 
ku dziennego było pierwsze czyta- 
mie preliminarza budżetowego na 
rok 1930-31, k 

Okolo godz. 4 pop. się 

do przedsionka gmachu 
sejmu około 100 


Q godz. 4 min. 5 marszałek sejmu 
poprosił do siebie p. ministra spr. 
wewn. gen. Sławoj - Składkowskie 
go, któremu oświadczył, że zgroma 
dzem w przedsionku oficerowie 
zlekceważyli wezwanie organów 
marszałka aby gmach sejmu opuś- 
cili t pozostają nadal w sejmie. Wo 
bec tego oświadczył marszałek p. 
ministrowi, że dopóki uzbrojeni Tu- 
dzie gmachu nie opuszczą, posiedze 
nia nie otworzy, 

Gen, Składkowski w odpowiedzi 
oświadczył, że oficerowie byli po- 
drażnieni słowami służby, która 
wzbroniła jm wstępu t kilku z nich 
obraziła, 

Marsz, Daszyński wobec tego o- 
bwladczył, że obrażonym przysłu- 


tych panów było  wzburzonych, 
wzburzenie ich już minęło i dlate- 
Zo prosi p. generała | ministra abv 


guje droga służbowa, jeżeli kilku j 


tm oświadczył że demonstraci} 
w sejmie nie zniesie i po- 
a ule otworzy . 


O godz. 4 min. 12 zameldował 
dyr. kancelarii sejmu p. marszałko 


wi, że olficerowie chcą utworzyć | 


„szpaler dla marsz, Piłsudskiego, 
który już wówczas znajdował się 
wewnątrz gmachu w sali przezna- 
conej dia p. ministrów, jako zastęp 
ea premjera dr. Kazimierza Śwital 
skiego. 

Marsz. semu polecił ponownie 
dyr. kancelarji, aby poprosił ofice- 
rów © opuszczenie gmachu sejmu. 
Prośba dyr. kancelarii pozostała 
bez skutku, 

O godz, 4 min. 20 zwołał marsz, 
sejmu przewodniczących wszyst- 
kich klubów, którzy zjaw'li się w 
jego gabinecie I zgodzili się, że pod 
szablami I rewolwerami posiedze- 
nią nie należy otwierać, 

O godz. 5 wysłał maroz. sejmu 
pismo do p. prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, którego tekst podajemy 
na innem miejscu. 
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Przebieg zajść 


w oświetleniu urzędowem 


Urzędowa P. A. T. rozesłała 
e prasy następujący komuni- 

at: 

Z powodu niewyjaśnionego 
iotąd zajścia z grupą oficerów, 
znajdujących się w przedsjon- 
kach sejmu, pan marszałek sej- 
mu uważał za stosowne nie o- 
twierać posiedzenia sejmu, thui- 
macząc panu marszałkowi Pił- 
sudskiemu, zastępującemu nie- 
dysponowanego premjera, że 
pod bagnetami i szablami nie 
jest w stanie rozpoczynać po- 
siedzenia. Ten sam motyw po- 
dał pan marszałek sejmu w liŝ- 
cie swoim do pana prezydenta 
Rzeczypospolitej, prosząc go 
jakby o interwencję, 

Pan marszałek Piłsudski, któ- 
ry przybył na otwarcie sejmu i 
» wysłanym liście pana Daszyń- 
skiego do pana prezydenta Rze- 


czypospolitej nie był powiado- 
miony, udał się do p. prezyden- 
ta Rzeczypospolitej z relacją o 
niczem nie umotywowanej nie- 
chęci pana marszałka Daszyń- 
skiego do otwarcia posiedzenia. 
Wtedy pan marszałek Piłsudski 
dowiedział się o treści listu pa- 
na Daszyńskiego do pana prezy- 
derta Rzeczypospolitej. 

Wobec tego, że między przed 
sławieniem sprawy przez pana 
Daszyńskiego a relacją p. mar- 
szałka Piłsudskiego zachodziły 
bardzo daleko idące sprzeczno- 
ści, pan prezydent zapropono- 
wał listownie panu marszałkowi 


Daszyńskiemu edłożenie posie- 


dzenia na jnny dzień, aby mieć 


możność wyjaśnienia tych 
sprzeczności, przy panu_pre- 
m jerze. 


LXI. — GNS PORANNY —1929 r. 


Bankructwo hanku. niemieckiego 


Aresztowany urzędnik -- defraudant 


BERLIN, 31, 10. (Tel. wł). Dziś| pół roku. Po odsiedzeniu kary 


obiegła miasto sensacyjna wiado- 
jących swego Wodza, mają ten mość o zawieszeniu wypłat w jed- 
dencje demagogiczne, zmierza- nym z większych banków Berlina, 
jące do siania w społeczeństwie a mianowicie Banku Urzędników 


niezrozumiałego niepokoju i 4a- | Niemieckich Jak si 

ę dowiadujemy 
Wsp. o ARCI e *|w związku z tem został aresztowa- 
nomyślnje zgłosić votum nieuf- "Y OWE NYERAT W a 


ności marszałkowj Daszyńskie. 59 wspomnianej Instytucji p. E- 


dziwnym zbiegiem okoliczności za 
warł znajomość 4 stosunki w stowa 
rzyszenłach urzędniczych Berlina, 
co mu ułatwiło objęcie poważnego 
stanowiska w banku. Charaktery- 
stycznym jest fakt, że klijentom, 
którzy dziś przybyli do banku w 
celu podjęcia pieniędzy  przekaza- 
nych im urzędnicy banku oświad- 


mu*, bert, Ebert w swoim czasie był ka 
Koniiskafa 


WARSZAWA, 31, 10, (AW). —| wej za co ponownie odsłedział 2 i 


skonfiskowano dodatek 


podaje przebieg incy- 
dentu w sejmie 


BERLIN, 31, 10. (AW). O godz, 
18 minut dziesięć radjostacja „Teł 
Unionu* podała dokładny przebieg 
incydentu w sejmie, a pisząc o tem 
że marsz. Piłsudski opuścił sełm 
dodaje charakterystyczny szczegół: 

Według doniesienia „Tel - Unio 
nu“ miał marsz, Piłsudski wyrazić 
wobec marsz, Daszyńskiego życze 
nie otwarcia posiedzenia. Na to 
marsz, Daszyński miał ośwładczyć: 
„W tych warunkach  posłedzenia 
nie otworzę“, Na to zapytał marsz, 
Piłsudstą: „Czy to ostatnie pań- 
skie słowo?“ Marsz, Daszyński 
miał odpowiedzieć krótko: „Tak“. 

Wówczas marsz. Piłsudski opu- 


ścił gmach sejmu, udając się na 


Zamek. 


rany półrocznem więzieniem, a pod | czyli, że sumy jeszcze nie nadeszły 
czas slużby wojskowej w Poznatu | gdy tymczasem sumy te były już 
zdefraudował pieniądze kasy pułko | przekazane w dniu 25 b. m. 


aegu 35 - 
Miliona szylingów 
żądają zredukówani urzędnicy banku 
wiedeńskiego 


WIEDEŃ, 31 października — 
! (A.W.) — W gmachu Boden; 
kreditanstaltu odbył się wielki 
wiec zagrożonych redukcją į już 
zredukowanych urzędników tej 
instytucji. Na wiecu obecni byli 
przedstawiciele instytucji. U- 
rzędnicy domagali się zagwaran 
towania przez jnstytucję sumy 


miljona szylingów, któraby mia 
łą być przeznaczoną na odszko- 
dowania dla zredukowanych. 

Żądania urzędników wysuwa 
ne były w sposób tak agresyw: 
ny, iż musiano wezwać policję; 
która jednak następnie nie mo- 
gła znaleźć powodu do. zlikwi- 
dowania wiecu. 


Areszty i rozstrzały 


w Rosii sowieckiej 


MOSKWA, 31 października. 
(A. W.) — Aresztowano futaj 
grupę oficerów z generałem Po- 
krowcowem na czele, pod za- 
rzutem zrzeszenia się w kontr- 
rewolucyjnej organizacji, noszą 
cej nazwę „Stara Ruś“, 

Aresztowanym grozi sąd po- 
lowy. 


W Kronsztadzie aresztowano 
kilku marynarzy za rozrzucanie 
ulotek, drukowanych przez opo 
zycję prawicową. 

W gubernji Tomskiej roz- 
strzelany został niejaki Parti- 
mow, za ostrzeliwanie z karabi- 
nu domu sowietu wiejskiego. 


Tardicutworzyśabineń 


po nieudanej misji Clemeniela 


Dzisiaj 
nadzwyczajny „Robotnika“, za 0- 
mówienie incydentu w sejmie. 
Radiostacja berlińska 
PARYŻ, 31, 10. (Tel, wł.) Dzić o 
godzinie 21,30 zawezwał prezydent 
republiki Doumergue dotychczaso- 
wego ministra spraw wewnętrz- 
nych Tardieu do pałacu Elizejskie- 
0. 
Rozmowa trwała przeszło godzi- 
nę. Po audjencji u prezydenta z0- 
stał ogłoszony komunikat oficjalny 


Huśtawka giełdowa 


w New Yorku 


NOWY JORK, 31 październi- 
ka. (A. W.) — 

Na giełdzie nowojorskiej za- 
panował podczas wczorajszych 
notowań popotudniowych 
względny spokój. Szereg akcji 
poszło w górę, przyczem niektó- 
re o 30 dolarów na sztuce. 

Dziś posiedzenie giełdy otwar 
te zamiast o godz. 10 o godz. 12 

Jutro i pojurze 


t 


ku nie będzie. 


Aljechin - Kogo u 70w 

AMSTERDAM, 31, 10. (Tel. wł.) 
Walka między Bogoljuhbowem i dr. 
Aljechinem © mistrzostwo świata w 


donoszący o powierzeniu ministro- 
wi Tardieu misji utworzenia nowe 
go gabinetu ministrów. Tatdjen mi 
się przyjął 1 jutro rozpocznie roko- 
wanią ze swymi towarzyszami par 
tyjnymi w związku z obsadzeniem 
poszczególnych tek _ ministerjal- 
nych. 

PARYŻ, 31, 10. (PAT). Ze wzglę 
du na trudności, napotykane przy 


obsadzeniu teki spraw wewnętrz 
nych Clemente] przerwał prowadze 
nie narad, Przed udaniem się do 
pałacu Elizejskiego Ciementel od- 
wiedził Brianda. Uchodzi za rzecz 
pewną, że zrzeknie się on mis} two 
tzera gabinetu. 

PARYŻ, 31, 10. (Tel. Cie- 
mentel zrzękł się tworzenia gabi. 
netu. 


Przykry transparent 


na powrót nadburmistrza Berlina do ojczyzny 

BERLIN, 31 października. (P. |strantów utworzyło się wielkłe 
lA, T.) — Nadburmistrz Berlina | zbiegowisko, które policja szyb- 
| Böss, przeciwko któremu toczy | ko rozproszyła.  Nadburmistra 
się w związku z głośną aferą | Bóss, który wzbraniał się udzie. 
(braef Sklarków, ostra kampanja | lać przedstawicielom prasy ja- 
prasowa, powrócił dziś do Nie- | kiehkołwiek jnformacji, wyje- 
miee, z podróży reprezentacy|- | chał do Bremy, gdzie będzie cze 
| nej po Ameryce. Na spotkanie | kaé na dalsze dyspozycje z Ber- 


: Eip posiedzenia | p, Bössa wyjechał burmistrz m. | lina. 
giełdy pieniężnej w Nowym Jor | Berlina Scholz. Złożył on na po 


(Jak wiadomo, nadburmistrz 
kładzie parowca „Bremen“ spra jest posądzony © wyzyskanie 
wozdanie z dotychczasowego | swego stanowiska w celu naby- 


stanu dochodzeń. ula cią futra po zniżonej cenie dla 
Podczas lądowa parowca | ej żony). 


doszło do nader nieprzyjeninego 


> a gr „ib 

Votum nieufności B Sa 28 pete, kim moga 
d a a cjągu. 20 partja, która została 
dla marszałka Daszyńskiego przerwana w środę zakończona zo- 
WARSZAWA, 31 paździerul- |rzędników į woźnych oficerów, | Stała dzisiaj wieczór w 8 ruchach 

ka. (PAT.) — Bezpośrednio po |przybyłych na powitanie pana | Tem'sow 
ogłoszeniu odwołania sejmu,j marszałka Piłsudskiego 1 two- 
klub B. B. W. z Rz. odhył ple- rzących szpaler w przedsionku, | 
narne posiedzenie, na którem | do którego wstęp nigdy nie byt 
powziął jednomyślną rezelueję: | wzbroniony, gdzie stałe w czasie 
„W związku z odwołaniem po | posiedzenią oczekują różne de- 
siedzenią przez pana marszałka | legacje į jnteresanej prywatn'— 
sejmu Daszyńskiego i wobec | było niesłychaną gbrazą ofice- 


dla nadburmistrza incydentu. 
Na powitanie jego grupa demon 


strantów rozwinęła wielki trans, 
„Futra ze. 


parent z napisem: 
składu braci Sklarek po 1009 
marek — dla pana Bóssa po ce 
nie zniżonej*, Dookoła demon- 


nn Az 


Samochód, 


(limuzyna 4-drzwiowa), 6-cio ceylindrowy, 
mało używany do sprzedania. 
Kilińskiego 97. 


NABEASIAETACIETEJE 


STROJENIE i nepenacjE 
FORTEPIANOW I PIANIN 
ul. Gdańska 67, m. 3 


tel. 12-19. ns 


€ 


zatrzymani w więzieniu 

POZNAŃ, 81 października — 
(A/'W.) — Aresztowano tutaj 10 
komunistów, przygotowujących 
akcję propagandową w związku 
x obchodem rocznicy ewolucji 
w dniu 7 listopada. 


Kilku aresztowanych zwolnio 
no, pozostałych zatrzymano w 
więzieniu. 


Aufo przygniofto 
strażaka 


Straszny wypadek 
podczas akcji pożarnej 


WILNO, 31, 10. (Tel. wł.) One- 
daj, w majątku podmiejskim Mar- 
cie powstał pożar, do którego 
wezwano straż ogniową z Wilna. 
W. czasie akcji ratowniczej jed- 
wą x cystern odjechała w stronę 
miasta po wodę. Na ul. Subocz w 
trakcie zjeżdżania ze stromej góry 
auto z wielkim impetem wpadło na 
most i z powodu utraty równowagi 
uderzyło bokiem o żelazną balu- 
stradę mostu. Samochód całym cię 
żarem przechylił się, przygniatając 
jadącego koło cysterny mechanika 
straży ogniowej 48-letniego Jana 
Landń, który poniósł Śmierć na 
miejscu. Szofer Osłecimski przejął 
się tak bardzo wypadkiem, że w 
podnieceniu nerwowem, wyskoczył 
x autobusu | zbiegł w stronę pobli 
skiego lasu, Do późnej nocy nie 
można oo było rigdzie znaleźć. 


LXI. — „GŁOB PORANNY” — 1923 


REZ. RML Ą 


Lurie-Skłodowska w Białym Domu 


Prez. Hoover wręcza jej 50 fws. dolarów na i śram radu 
i życzy jej owocnej pracy w imsfyłucie warszawskim 


WASZYNGTON, 31 paździer-| bieg niezwykle serdeczny. 


nika. — Wczorajsze uroczystoś 
ci w Białym Domu z okazji wrę 
czenia p. Curie - Skłodowskiej 
50 tysięcy dolarów ma zakup 
jednego grama radu miały prze 


=” I IIA e AA 


e AA 


Pani Skłodowska zjawiła się 
w salonie, gdzie w gronie naj- 
przedniejszych osobistości z a- 
merykańskiego Świata naukowe 
go, politycznego į gospodarcze 


TAAA it 7 


A a 


go powitał ją prezydent Stanów 
Zjednoczonych, Hoover. 

W krótkiej, w niezwykle ser- 
decznym i pełnym poważania 
tonie utrzymanej mowie, _ 
prezydent Hoover sławił niespo 


gdzie zmarł przed kilku dniami ks. Bülow, były kanclerz Rzeszy. 


Zmarły prof. Radziwiiiowicz 


pierwowzorem dr. Judyma w „Ludziach 
bezdomnych“ 


„Słowo* wileńskie podaje cieka 
we szczegóły na marginesie tragicz 
nego zgonu prot. Radziwiłłowicza. 

Prof. Radziwiłłowicz był bratem 
pierwszej żony autora „Poplołów* 
zmarłej w r. ub, Oktawji, 

Zetknięcie ułę Żeromskiego z 
Oktawią Radziwiłłowiczówną i jej 
bratem dla stawłającego pierwsze 
kroki w literaturze 1 cierpiącego 
srogą poniewierkę pisarza było 
zbawiennę. 

W pracy nad powieścią, która 
adrazu wysunęła go na czoło pisa 
rzy polskich wieku XIX („Ludzie 
bezdomni”) Żeromski buduje po- 
stać główną doktora Judyma, ma- 
fec w pamięci osobę swego szwa- 
gra. Bo dr. Radziwiłłowicz właśnie 


miał być pierwowzorem tego leka 
rza - społecznika. Druga postać 
„Ludzi bezdomsych* Joasia to zno 
wu odbicie charakteru p. Oktawji 
Radziwiłłowiczówny, późniejszej 
pani Żeromskiej., Tak tedy oboje 
rodzeństwo, z któremi najbardziej 
zżył się piewca „Ludzi bezdom- 
nych“,  uwiecznieni zostali w 
dwuch naczelnych postaciach tego 
dzieła. 

W r. 1896 dr. Radziwiłłowicz był 
lekarzem „ naczelnym szpitala 
psychjatrycznego w Tworkach. Tu 
taj w listopadzie i w grudniu stwo 
rzył Żeromski nowelę „Taka“ z 
wrażeń szpitalnych czerpiąc mo- 
tyw główny ł rozpoczął „Promień“ 


związku pracowników handlowych 


Onegdaj pomiędzy gdzinami 9-tą 
a 12-tą w nocy przeprowadzona zo 
stała przez władze polityczne na- 
szego niasta ścisła rewizja w lo- 
kalu związku zawodowego pracow 
ników handlowych i biurowych 
przy ul. Al. Kościuszki 21. 

W czasje tym w lokalu związku 
bdbywało się zebranie, Policja, któ 
fa otoczyła lokal me wszystkich 
stron ratrzymała część obecnych 
na zebraniu pracowriików handlo- 
wych i biurowych. 

Lokal związku został na nieusta 
łony okres czasu opieczętowany, a 
członkowie zarządu zwłązku, jako 
gospodarze lokalu, stwłerdzili pise- 
mnie, È przyjmują fakt zamknię- 
Mła lokalu do wiadomości, 


Jak się dowiadujemy, lokal 
swiązku prac, handlowych i biuro- 
wych (Al. Kościuszki 21) będzie 
zamknięty do czasu ukończenia 


i biurowych 


śledztwa w sprawie aresztowanych 
członków związku. 
Dochodzenie ma w swem ręku 
prokurator dr, Markowski, 
Agencja „Połpress* doncsi 
tej sprawie: 


w 


Władze policyjne naszego mia- 
sta od dłuższego już czasu były 
w postadaniu wiadomości, że na te 
rete działalności związku zawodo 
wego pracowników handlowych i 
biurowych (AL Kościuszki 21) od- 
bywają się nielegalne zebrania ł że 
wogóle związek ten jest na ustu- 
gach partji komunistycznej. Wo- 
bec tego władze policyjne roztoczy 
ły obserwację nad działalnością 
związku, jednakże nigdy nie do- 
szło do aresztowania. 

Onegdaj władze polityczna otrzy 
mały poutną wiadomość, że w loka 
lu związku odbywa się jakaś nara 
da komunistów. Dlatego też skan. 


Niepowodzenia 
handlowe 


pchnęły go w objęcia 
śmierci 


Samobójczy skok 
właściciela magazynu 


Z Warszawy donoszą: 


Wczoraj 42-letni J. Miński, za- 
mieszkały przy ul. Długiej 53 
wstał z łóżką i korzystając z głę- 
bokiego snu domowników otwo- 
rzył okno i z wysokości 3 piętra 
skoczył na asfalt podwórza. 


Przybyły lekarz pogotowia skon 
statował pęknięcie podstawy czasz 
ki, Desperata przewieziono do szpi 
talą gdzie w godzinę później życie 
zakończył, Denat pozostawił żonę 
i $-ro drobnych dzieci, 


Miński już od pewnego czasu 
zdradzał objawy siinego zdenerwa 
wania. Denat był właścicielem 
magazynu ubiorów damskich przy 
ul. Długiej ur. 25. Zastój w handiu 
spowodował, że kupiec zadłażył 
się i nie regulował zobowiązań 
względem swych dostawców. 


Najbardziej, według zeznania ro- 
dziny, gnębił go hurtowrik manufa 
ktury Chmielnicki z ul. Gęsiej. — 
W ostatnich kilku tygodniach Miń 
skiemu zajęto za zaległe podatki 
ubrania w sklepie oraz rzeczy z pię 
ciopokojowego mieszkania, pozosta 
ły tylko łóżka i szafy. Taki stan 
doprowadził kupca do silnego roz 
stroju nerwowego, skutkiem czego 
nastąpiłą katastrofa. 


sygnowano około godz. 9-e] wie- 
czór silny oddział polich z wywia 
dowcami policji politycznej na cze 
le i lokal został ze wszech stron 
oblężony. Podczas rewizji znalezio 
no ukryty w szatach obciążający 
mater łał. 


żyte zasługi pani Skłodowskiej 
dla ludzkości, jej niezmordowa- 
ne prace nad przyjściem z poma 
cą cierpiącym. 

Aby dać wyraz wdzięcznośc? 
narodu amerykańskiego i in. 
nych narodów świata dla wiel- 
kiej uczonej, ufundowano dla 
niej ten dar, aby stworzyć jej 
możność dalszej owocnej pracy 
dla dobra ludzkości 
w założonym dla niej w jej of. 
czyźnie instytucje radowym w 

Warszawie. 


Wzruszona do głębi p. Skło- 
dowska oświadczyła, iż nie jesi 
godną tak wielkich pochwał. W 
dalszym ciągu swego przemówie 
nia powiedziała: 

— Panie Prezydencie, imię 
pańskie i czyny zapisane są zło- 
temi głoskami w mojej ojczyź- 
nie, gdzie dzięki Panu i Pań- 
skiej pomocy zachowała nam 
się nasza młoda generacja. 

Sława, jaką cleszy.się Pan t 
moich rodaków j ten dar naro 
du amerykańskiego dla mnie 
przyczynią się do pogłębienia 
wdzięczności, jaką Polska żywi 
dla Pana į Stanów. 

Królewski dar narodu amery- 
kańskiego będzie jednym więcej 
węzłem przyjaźni, łączącej Ame 
rykę z Polską i Francją", 

Wielka rodączka nasza po- 
zostanie jeszcze przez dzień dzi- 
siejszy w Białym Domn, jako 
gość prezydenta Hoovera. 


Dwie nowe ofiary 


tajemniczego Kuby-Rozpruwacza w Diisseldorfie 


Niesamowita 


serja krwu- |mi ulicami, Meurerowa oświad- 


wych zbrodni tajemniczego u-|czyła, że się zupełnie nie oba- 


piora, który od szeregu miesięcy 
grasuje po ulicach | przedmie- 


wia napaści; w tej chwili niezna 
jomy ugodził ją tępem narzę- 


ściach Düsseldorfu, powiększy- | dziem w głowę. Cios był tak sil 


ła się znowu o dwa wypadki, 


ny, że napadnięta straciła przy- 


równie zagadkowe, jak roprzed | tomność į upadła na ziemię. 


nie, o których donosił „Głos 
Poranny“. 

Onegdaj o godz. 7.30 wieczo- | 
rem znaleziono za miastem nie- | 
przytomną 34-letnią robotnicę 
Marję Meurer. Napadnięta zo- 
stała nagle ugodzona kilka ra* 
zy tępem narzędziem w głowę, 
wskutek czego straciła przy- 
tomność. Dopiero po pewnym 
czasie zajęli się nią przechod- 
nie į oddali pod opieke lekar- 
ską. 

Przesłuchiwana w szpitalu 
miejskim Marja Meurer udzieli- 
ła policji następujących wyjaś- 
nień: 

O godzinie 7 wieczorem opu- 
ściła fabrykę, w której jest za- 
trudnioną i udała się nieoświe- 
tloną polną drovą do domu. W 
pewnej chwili przystąpił do 
niej jakiś nieznajomy mężczy” 
zna į mimo jej protest! zapro- 
ponował jej, że ją odprowadzi. 
W rozmowie nieznajomy ostrze 
gal, 
miejsca, w którem znaleziono 
przed kilku tygodniami ostatnią 
ofiarę 
stwa, Elżbietę Dorrier. Z śmue- 


że droga prowadzj rr 


Na głowie ofiary stwierdzona 
te same charakterystyczne ra- 
ny od uderzenia tępem narzę- 
dziem co w wypadku poprzed- 
nim. Zbrodniarz nie poprzestał 
na jednem uderzeniu lecz kilka 
razy ugodził w głowę nieprzy- 
tomną już ofiarę, powodujące 
silny wstrząs mózgu. 


W niespełna kilka godzin 
później wydarzył się drugi wy- 
padek analogicznego napadn. 
Około północy znaleziono W o- 
grodzie pewnej restauracji pod- 
miejskiej kelnerkę Emmę Wan 
ders, leżącą bez przytomności w 
kałuży krwi. Na plecach rannej 
widniały głębokie rany od cio- 
sów, zadanych ostrym nożem. 
Gdy po długotrwałych usiłowa- 
niach napadnięta odzyskała 
przytomność, opowiedziała, że 
chcąc sobie skrócić drogę, szła 
przez ogród podmiejskiej re- 
stauracji. Nagle rzucił się na nią 
widocznie zaczajony za drze- 
wem zbrodniczy ów osobnik i 


| kilkoma uderzeniami nożem w 


tajemniczego morder- | P 


lecy powalił ją na ziemię .. 
Podobnie, jak w poprzednich 


chem zapytał się jej, czy nie ad| wypadkach i tym razem nie 
czuwa strachu przed nieuchwyt| zdołała policja, mimo usilnych 


nym zbrodniarzem, wracając co | poszukiwań, 


matrafić na trop 


dziennie do domu nieoświetlone | tajemniczego mordercy. 


Obie izby fruwają 


Tłok na sterowcu R. 101 


LONDYN, 31, 10. (PAT). Pierw- 
szemi osobami, które zgłosiły się 
po bilety na następną podróż prób 
ną sterowca R 101, odbyć się ma- 
fącą w płerwszych dniach fistopa- 
da, były panie: dr. Marja Philips 
i lady Astor, Następne bilety naby 


ło 4 członków rządu angielskiego 
Ministerstwo lotnictwa zarezerwo* 
wało 75 miejsc w sterowcu die 
członków izby gmin I 25  miejse 
dla izby lordów. Zgłoszenia po bk 
lety są tak Hczne, że nie jest wy 
kłuczone balotawanie, 


=" YZ e TĄTH*R 


Nadnaturalnej. wielkości: statuę Mussoliniego na koniu i 


1X1:—- „GŁOS PORANNY-—-T9Z9: - 


obchodziły uroczyście rocznicę marszu faszystowskiego na Rzym 


odsłonięto w Bolonji. 


e eea 


a 


wznoszącej sztylety na znak 


NY. ZOt 


Mussolini przejeżdża przed frontem faszystowskiej milicji, 


wierności. 


socjaliści odebrali mandaty komunistom 


Sukces listy polsko-żydowskiej przy wyborach w Czechosłowacji 


PRAGA, w październiku 


Niedzielne wybory do sejmu 
czeskiego wypadły tak, jak to 
w sferach politycznych cze- 
skich i obcych było przewidy- 
wane. Nie przyniosły one dale- 
ko idących zmian poza jedną, 
t. |. znacznemi stratami komu- 
nistów, które już zeszłoroczne 
wybory do sejmów krajowych 
zapo aly. Zysk z tego przy- 
padł głównie socjalnym €emo- 
kratom, Poclieszającem jest o 
gromny stosunkowo sukces li- 
sty polskiej, która łącznie x ży- 
dami osiągnęła w całej republi- 
ce 102 tysiące głosów i przez to 
4 mandaty, z których dwa przy 
padną połakon, a dwa żvdom. 


W samym okręgu ostrawskim, 
osiągnęliśmy prawie 31.000 gło- 
sów, mimo silnej agitacji komu 
nistów ł czeskich socjałnych de 
mokratów. Mniejszość polska 
mieć więc będzie dwu własne- 
mi siłami zdobytych i przez to 
niezależnych reprezentantów w 
sejmie czeskim. Ponadto padło 
na tę listę kilkadziesiąt tysięcy 
głosów żydowskich w całem 
państwie, dzięki którym żydzi 
osiągnęll także dwu przedstawi 
eleli. Udział wyborców w po- 
równania z ubiegłemi wybora- 
mi do sejmu czeskiego był pra- 
wie taki sam, jak w ubiegłych 
wyborach, t. j. 7,386.000, gdy 
w r. 1925 prawie 7.104.000. Po- 
daiar poniżej cyfry głosów, ja- 
kie otrzymały większe stronnie 
twa, zazńaczamy wzrost, 
względnie ubytek w porówna- 
niu s r. 1925. 


różniea 

Komanłści 753 tys. — 189 
Węgrzy | 257 „ + 158 
Niem. part. | 

gosp. 393 y 
Niem. part. 

nacjonal. 188 „ = 52 

„ part. > 

chrześc.sp. 348 „ + 33 
Niem. part. 

nar.-socf. 204 „ + 36 
Niem soej. dem. 506 „ + 94 

bwacy 
Cres. agra- 

rjusze 1.105 „ 


Czes. narod.- 


dem. 208 » 


straty poniosła f. xw. partja gos 


— 176 130 tysięcy podpisów obywa- 
| teli niemieckich pod petycją da 


| kwestją, 


. |ta domaga się również odwoła- | 1 x 
+ 99 nia winy Niemiec za rozpętanie | „Tel. - Union", na 24 mlijony | stworzenie dla siebie argumentu 
Czes. kat.-lud. 623 „ — 67) wojny. Ministrowie, którzy: pod | 613 tys. 913 osób uprawnionych | za z 


A 30/żądaniam 


Czes. przemysł.- 
tylko tym kandydatom, którzy 


290 „ Fo 
„. |osiągną dzielnik wyborczy, wy* 


socj. 767 „ + %|padający z liczby głosów podzie 
Czes. Liga 71 „ + T1llonej przez łlość mandatów. 
Czes. socjal- przypadających na okręg. W 
ni - dem. 90 „ +.358|obecnych wyborach wynosił on 


przeciętnie 25 — 30 tysięcy gło 
sów. Prry znacznem eim 
(na 19 list wyborerych) można 
było z tef racji obsadzić załed- 
wie trzy piąte mandatów, 
'resztę (114 mandatów) obsadza 
główna komisja wyborcza, zli- 
czając resztę głosów. W przy- 
bliżeniu zatem manda- 
tów po ostałecznem obliczeniu 
przedstawia się jak następuje: 


w- porówn. 
v r. 1925 


Jak więc z tego widać wśród 
partji niemjeckich największe 


podarcza głównie na rzecz so- 
cjałnych demokratów, podczas 
gdy wśród partji czeskich wzro 
Sli również najwięcej socj. de- 
mokraci głównie kosztem komu 
nistów, podczas gdy zyski agra- 
rjnszów, którzy pozostają co. do 
liczby głosów | mandatów naj- 
silniejszą partją czeską, dokona 
ły się głównie na niekorzyć ka- 
tolików ezeskich, którzy oka- 


zali się nb. bardżo złymi poli- | Komuniści 30 — 
tykami, bo spowodowali przesi- | Węgrzy 9 
lenie į wybory w momencie dla | Słowacy 18 — 
siebie wcale a wcale niedogod-| Niem. part. gosp. 16 — 
nym. Kosztowało ich to kilka» Niem. nacjon.' 8- — 2 
dziesiąt tysięcy głosów i 6 man, Niem. chrześc.-sp. 14 — 2 
datów. | Niem, narod.-s0e. NF | 
Ordynacja wyborcza czeska | Niem. soej. dem. 20 + 3 
przewiduje przyznanie manda- | Czes. agrarjusze 46 1 


"|tów w pierwszem skrutynjum | Niem, soc.-dem. 


20 + 8 
Czes, kat.łud. 25 — 6 
Cres. nar.-dem. I. 672 
| Czes. przem.handl. 12 — 1 
|Czes, nar.-s0c. 32 + 4 
Czes, soc.-dem. 39 + 10 
Szes, a Ss + 3 
Polacy 1 żydzi 4 +3 


W obozie czeskim zatem le- 
wiea, t. |. soejaliści i narodowi 
socjaliści Benesza wykazują ra 
zem zysk 14 mandatów zdoby- 
tych głównie na komanistach. 
Zysk jednak partji Benesza jęst 
zbyt mały, aby mogła ona ob- 
jąć rolę kierowniczą wśród 
stronnictw czeskich, jak o tem 
marzył jej leader, tak że ster 
| zostanie zapewne nadal w ręku 
najsilniejszych, t. |. agrarju- 
,szów. Jest rzeczą charaktery- 
styczną, że pewien zysk wyka- 
zali narodowi demokraci Kra- 
marza j że w „Lidze“ zdoby 
mandat znienawidzony przez 
Benesza gen. Gajda. 


Na Słowaczyźnie partja Flin- 
|ki mimo ogromnego teroru 
| presji ze strony władz czeskich 


Kięska Hugenberga 


Fiasco piebiscyłu niemieckich nacjonalistów 
przeciwko planowi Younga 


BERLIN, 31 X. Onegdaj upły | proponowanej ustawy uznani 
nął w Niemczech ostatni termin za zdrajców stanu j karani wię- 
plebiscytu ludowego, wymie- zjenlem, 
rzonego przeciw planowi spłaty | Inicjatorem tej akcji, która 
odszkodowań wojennych, zwa- | przybrała formy ostrej walki 
nego „Volksbegehren* (Żądanie | partyjnej nietvłko o plan Youn 
ludu). ga, ale i o politykę zagraniczną 

Trzeba było zebrać 4 milfony | Rzeszy j o całe nastawienie psy- 
chiczne narodu jest potentat 
prasowy Hugenberg, przywód- 
ca obozu pangermańskiego na- 
cjonalistów. s 

Gdyhy petycja osiągnęła wy- 
starczającą liczbę podpisów, 
Reichstag: musiałby się zająć 
projektem ustawy Hugenberga. 


aby ten zajął się 
która była. przedmio- 
tem całej tei akcji politycznej. 

Petycja domagała się uchwa- 
lenia nstawy, wzywającej rząd 
do odrzucenia planu Younga i 
odmawiającej płacenia jakich- 
kolwiek odszkodowań. Ustawa 


Reichstagu, 


kompletne fiasco. 


Według informacji agencji 


piszą układ, niezgodny - z temi | do głosowania, zaledwie 2 milj. 


i, 97 ta. 688 wyborców 


Akcja ' Hugenberga poniosła , 


| czyło się za referendum w spra- 
wie plana Younga. 

Stanowi to 8,5 proc. upraw- 
nionych do głosowania. W ten 
sposób akcja Hugenberga spali 
ła na panewce. ł 

Pangermaniści będą mogli od 
wołać się obecnie, w myśl kon- 
stytucji, do referendum ludowe- 
go, celem uzyskania 21 mtfifo- 
nów głosów dla uprawomoenie- 
nia swego projektn. 

Takiej ilości głosów Hugen- 
berg nie zbierze. Jak widać, nie 
chodzi mu jednak o- bezwzglę- 
dne zwycięstwo, lecz o wytwo- 
rzenie nastroju korzystnego dla 
wzmocnienia zanikającej bajo- 
wości antyrepublikańskiej i o 


eszeniem działania pla- 
nu Younga na wypadek, gdyby 
dosradł w przyszłości do władzy. 


utrzymała swój stan posładania 
z minimalnemi stra w 
istocie bowiem liczyła ona osta 
tnio 21 członków tak że giari- 
ła tylko dwa mandaty gdyż dał 
jsze dwa posiadali wyrzuceni 
|nledawno ze stronnictwa auto- 
| nomlistów posłowie Juriga Í To- 
| manek, którzy w związku ze 
sprawą Tuki przeszli na stronę 
rządu. Lista ich zdobyła zaled: 
wie 5.000 głosów t obaj przeciw 
niey Tuki, rzecz bardzo charak 
terystyczna, przepadli. Sum T'u- 
ka w okręgu koszyckim uzyskał 
prawie 20.000, zamało dla osią 
gnięcia mandatu w plerwszem 
skrutynjum, który jednak gza- 
pewne uzyska przy ostatecznem 
obliczeniu. Jeśli “idzie o zmianę 
nastroju na Słowaczyźnie, to 
partja Tuki w r. 1925, gdy była 
w opozycji, zdobyła 489 tys. gło 
sów, przeszedłszy do większo- 
ści rządowej przy wyborach do 
sejmu krajowego w roku 1928 
| otrzymała tylko 325.000, czyj 
straciła 160.000 głosów, teras 


į zaś wróciwszy do opozycji, ad. 


zyskała z tych utraconych gło. 
sów 100.000, choć nie wróciła 
do dawnej cyfry. W każdym ra 
złe wybory obecne są dowodem 
że na Słowaczyźnie popularną 
jest tylko opozycja przeciw rze 
chom. 


Po- wyborach niedzielnych 
niemożliwem jest oczywiście f- 
trzymanie dotychczasowej ka 
alicji prawicowo - centrowey, 
która zdobyła tylko 3.545.000 
głosów | 143 mandatów. pod- 
czas'gdy opozycja z 3.840.0 
głosów Ticzy 157 mandatów. Py 
tanie, jak bedzie wygladała nu 
wa większość: gdyby połączyły 
się wszystkie stronnictwa eze- 
skie. dysponowałyhy 170 man- 
datami; czy jednak na dłuższy 
dystanse da się utrzymać współ- 
praca skrajnej lewicy z katoli- 
kami i narodowymi demokrata- 
mi. to wielkie pytanie. Dr. Be 
nesz projektował koalicję her 
udziała narodowych demokra- 
ltów lecz ta liczyłaby dzić ra. 
ledwie 2 głosy większości. Zæ 
pewne tedy trzeba bedzie wrią- 
gnąć w rachubę niemców lub u- 
ciec się narazie do gabinetu fas 
chowego. 
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'Ctąg dalszy). 
W Tokio, Kapsztadzie, 
Konstantynopolu 


w 


SENSACYJNA POWIEŚĆ ILUSTROWANA M. GEORGA. 


—— Tak sądzę. 


gazety bez| czasową nieśmiałość ; spytam. 


przerwy wydawały dodatki nad | pzy pozwoli mil pani yjechać z 


zwyczajne. 


Na Weddingu w |Egiptu nie zobaczywszy pira- 


Berlinie ; na Montrouge w Pa-| mid? 


ryżu doszło do olbrzymich de- 


w Warszawie zwołano specjal- 
ne wiece, Rząd moskiewski znaj 


dowa? się w stałym kontakcie z | 


poselstwem sowieckiem w Wa- 
szyngtonie. Wiadomości otrzy- 
mywane oświetlano przychyl- 
nie dla Brookera, ale nie brano 
jego strony. Uważano go za so- 
cjalrewolucjonistę starej szko- 
ły. 

Rząd amerykański znajdował 
się nienstannie w najwyższem 
napięciu. O godzinie piątej za* 
wiadomiono wojskowy port lot) 
niczy w Nowym Yorku, że ze 
wschodem słońca należy wypu- 
jeić kilka aeroplanów abserwa- 
szyjnych. 

ROZDZIAŁ LVI. 


Helena otrzymała lekki po- 
strzał w przedramię. La Plauta 
opatrywał jej rękę w pokoju sa 
nitarnym. Pomimo bólu uśmie- 
chała się, 

— Właściwie to nie ma żadne 
go celu. Zrana ņa, :wno powtó- 
rzą atak į zwyciężą, 

— Ale do rana... 


_— Pani o to pyta?  , 

La Planta chciał objąć Hele» 
nę. Odsunęła się delikatnie. 

— Nie mogę. Czy mam um- 
rzeć z kłamstwem na ustach? 

— Tego nie powinna mi pani 
mówić! 

— Dlaczego? 

— Myślałem, fź pani jest tak 
dobra, że zdobędzie się pani na 
kłamstwo. 

— Nie, La -Planto, na to za 
wysoko pana cenię. Czy pan 
|nie zauważyłby tego, gdyby po 
całunek mój był suchy ; zimny? 

La Planta 
na piersiach. 


skrzyżował ręce 
— Pani zawsze była dla mnie 
nielitościwa, 
— Nie, pan się myl, cenię 
pańską odwagę. _ 
— Ma pani rację. Broszę o 
przebaczenie | życzą pani szczę- 
ścia! 
— Dokąd pan chce pójść? 
— Jaknajdalej stąd. 
La Planta wyszedł tak szyb- 


, — Do rana nie wiele jnź zdo- | ko, że Helena nie zdążyła go za 


tamy przeżyć, 


— (zy pani jest tego pewna, | dół. 


miss Heleno? 


.00020009099 


| ME 


„ZŁOTE 


zacja największego w dziejach 


DOLORES 


PETG 


— 0 ile nagle porzucę dotych 
— A gdzie niby mają się rnaj 
monstrącji na rzecz Brookera; dować te piramidy? 
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Sztandarowe arcydzieło najnowszej produkcji słynnej 
wytwórni METRO-GOLDWYN-MAYER smicszsuwa 
CUD TECHNIKI FILMOWEJ 


Gigantyczny arcytwór ducha ludzkiego, reżyserji kapitalnego 
CLARENCE BROWNA. — Fascynująca dmiiatyówa ADD 


dzy, namiętności i szaleństwa. 
kreacja niekoronowanej królowej ekranu 


e aniała flustracja muzyczna wielkiej orkiestry symfonicznej 
dyrekcją A. CZUDNOWSKIEGO. 
ej po poł, w sob. niedz. i święta od godz. 12-cj w pol, 
ostatniego o godz. 10-ej wiecz, 

Ceny miejsc na pierwszy -seans od 1.— zl, 
i święta od 12-ej do 3-ej po poł Aaii miejsca po 50 gr. 


dze Bllety ulgowe słeważów "= I 3-go listopada, EEE ; 


OROESEWIAINKANEKŹ 


trzymać. Udał się schodami na 
Czuł się zawiedziony w 
najgłębszych swych nadziejach. 


7442 


PIEKŁO" 


ludzkości pochodu nędzy, żą- 
— Wzrusznjąca i genjalna 
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— Pocz. seansów o g. 


w sob., niedz. 


Wszystko się skończyło! Osta- 
tecznie skończyło! O ile teraz 
uznała go za niegodnego...! 


Schodził coraz niżej. Czy 
miał czekać poranka? Leżeć i 
czekać, jak tamci. Czuł, jak ser- 
ce jego rozpada się na strzępy. 
Wszystko wydawało mu się bez 
sensowne, i walka, į czekanie 
na walkę. Mija? piętro po pię 
trze. Na 26 spostrzegli go stoją- 
cy na warcie marynarze. Szedł 
wprost na nich. Skierowali weń 
broń i zawołali: 

— Stać! 


La Planta szedł spokojnie 
naprzód. Krzyknęłi rar jeszcze. 
Potem strzelili. Padła salwa. La 
Planta wyrzucił obie ręce w gó- 
rę ku tyłowi, jak muzułmanin, 
który zaczyna się modlić 


+ * è 


Helena stała przed drzwiami 
gabinetu Wiktora. Chetała je 
otworzyć, gdy nagle posłyszała 
głosy. Chwilę wahała się, już 
miała odejść, ale nim to uczyni- 
iks: doszły ją słowa: 

“— Zostałam tu dlatego, łe 
pokochałam cię od pierwszej 


Gzem myć twarz 
i skórę głowy 


Wystrzeganie się  szablonn, 
tudzież ścisłe uwzględnienie po 
trzeb w doborze preparatu le- 
karsko „ kosmetycznego stano- 
wią podstawę skutecznego pie- 
lęgiowania urody. Dawniej 
myto twarz preparatem, jaki 
się nawinął, to też spustoszenia 
były zastraszające, zwłaszcza u 
osób z tłustą właściwością cery, 
skłonną do węgrów, 
luszćzenia się tłuszczem. Prze- 
dewszystkiem zalecam mycie 
wyłącznie gorącą wodą, bez 
względu na właściwość cery. 
Tłustą cerę powlec na 10 minut 
oliwą jadalną, poczem długo 
spłókiwać gorącą wodą ile- 
ciuchno wymyć proszkiem ayat 
murowym „Miraculum“, 


drem higjenieznym D-ra Lu- 
stra. Prawidłową cerę i suchą 
zmiękcza się iwy wygładza praw- 
dziwemi otrąbkami migdałowe- 
mi z przepisu D-ra Lustra, Dla 
takich właściwości cery: roślin- 
ny puder egzotyczny D-ra Lu- 
|stra. Głowy nic zwilżać zimną 
| woda, myć umiarkowanie gorą- 
cą i znanym Shampoonem D-ra 


jj Lustra — do jasnych, względ- 


nie ciemnych włosów. 


porów i|5 


Pu- | FF 
drować odtłuszczającym  pu-|f 


Dr. Z. B. 


chwili, w Której o fobfe usłysza 
łam. 

— Jestem z tego dumny! 

Głosy należały do Wiktora i 
miss Barrymore. 

Helena poczuła dziwną sła- 
bość w sercu į lekko osunęła 
się na podłogę. Leżała, jak wo- 
skową lalka. Ręce jej były szty 
wne, nie mogła niemi poruszać, 
ażeby zatkać uszy. 

Głosy za drzwiami znów się 
rozległy: 

— Gdy słońce zaświeci, już 
nie będzie nas, Marion! 

— Czy to nie wszystko jedno, 
co się stanie, gdy słońce ra- 
świeci!? 

— Od lat nie oddychałem ra- 
pachem ciała kobiecego! 

Brzmiało to, jak skarga. 

— Dddychaj teraz moim od- 
dechem... 

Zapanowała 
Helena próbowała 
mieść ręce w górę. 
Były jak z ołowiu. 

— Ty, złotowłosa boginkol 
Gdyby świat wiedział, że dzięki 
tobie mogę być raz jeszcze szczę 
śliwy. 

— Słuchaj, chotałabym abyś- 
my mogli żyć dalej! To bol, że 
właśnie teraz zginąć musimy. 

— Nie będziemy miełl dzieci. 
A teraz właśnie po ras pierwszy 
w życiu czuję, ił chciałbym po- 
siadać syna. 

— Nie mów tak. Nię budź we 
mnie matki! 


głęboka cisza. 
znów. pod- 
Napróżno, 


— Marlon! 


Głowa Heleny uderzyła o po 
dłogą. 


Zemdiała. 

Zbudziły ją strzały | Gźwięk 
trąbek. Ręką potarła esoło. W 
korytarzu panował zmrok. Sal- 
wy rozlegały się bes przerwy. 
W ciągu kilku sekund cały 
dom zamienił sie w  szalejące 
piekło. Granaty ręczne pękały 
pod sklepieniami. 


Helena drżała. Powofń napły* 
wały wspomnienia. Spojrzała 
tępo na drzwi, obok których 1e- 
żała. Z kleszeni wyjęła rewot- 
wer. Ręka jej dygotała. 

— Przecież nie będę mogła 
stę bronić, — myślała. 
Strzały moje chybią. Zabrał mi 
moje życie, teraz zabierze mi M 
wnież moją śmierć. Uerynii 
mnie bezbronną. 


Hałas się zbliżał Ma Końem 
korytarza ukazał się Dubois. 
Chwiał się, próbował chwycić 
się ściany. Pim krwią. Z ust jè 
go padały urywane słowa: 

— Ząkłułi murzynów bagne- 
tami! Wszystko skończone. Na 
s| ludzte nie wytrzymali ataku 
granatów ręcrnych Marynarze 
walczą, jak szaleńcy.  Dziesię- 
ciu naszych przerzucili w dół 


przez poręcze. Niech pemi się 
ratuje! Ki 


(4 « nij 


.— 
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Dziś I dni następnych! 


w Teatrze Świetinym 


CASINO” 


1445 


DOLORES Del RID 


żywiołowa o nieokiełzanym temperamencie piękna 
meoksykanka w arcyfilmie p. t. 


Dili miłość 


dramat rozpętanych namiętności 
produkcji „United Artists" 1929-30. 


Nad program: 


Aktualności 


filmowe. 


Orkiestra pog batutą p. L. Kantora. Ubraz llustro= 


chórami cygańskiemi 


od kier. p. 5. Lewitina. 


Początek seansów o g. 12-ej w poł. 
Ceny wazyathici miejsc na I seans Pl 1 zł. 


Dziś i dni nastepnyt 


Pierwszy polski ring ze śpie 
Goetla, reżyserji 


W rolach 
Waiter i 
p. Teodora Rydera. 


Dramat trzech serc na tle wojny polsko-rosyjskiej p. t. 


ni. MM lustracja m 
— UWAGA: 


h! ESESEZZNEM 
wem, wg. scen Ferdynanda 
J. Leytesa. 


czna w wykonaniu orkiestry pod dyr. p. 
asse-partout i bilety ulgowe nieważne. 
Potzątek seansów o godz. 12-ej w poł. Ceny wszystkich miejsc na I-szy seans po 1 zł. 

UWAGA! Przebój ten demonetrowany jednocześnie w Łodzi i dwóch największych kinoteatrach w Warszawie. 


PRE s 
K ARE 
o 4 f 


zag kwiat artystów polskich Irena Gawącka, Marja poem ya Jeż Kobusz, Wiad r 3 


R. Kantora oraz zespołu chóralneza pol d,i 


Wr. 267 


8.X1. — „GŁOS PORANNY” — 


192» 7 


Wanti ie (Sprawiedliwość - fo nie wyrokujący automat! 


Sądy pracy muszą się wsłuchiwać w tętno życia 
gospodarczego Łodzi 


ada „| W hutach szklanych młodo=' plarzy, 12 — 16 złotych tygo- tej pracy skierowałoby napew-[ćwięcił, aby sobie ten zasadni- 
Bydgoszczy publikuje następują | ciani, niemal dzieci, pracują co- 


Jaką pogodę 
będziemy mieli 
w listopadzie 


Astrometeorolog A, Prengel z 


zą prognozę na miesiąc listopad. 


Pogoda w miesiącu listopadzie 
będzie wybitnie jesienna, lecz o 
temperaturach przeciętnie zim- 
nych. Spadek temperatury aż 
do mrozu zawitać może w poło- 
wie miesiąca i jego ostatnim ty- | 
godniu, który pod względem me | 
teorologicznym będzie wysoce, 
krytyczny. W tym ostatnio wy- 
mienionym okresie liczyć się 
można z niespodziankamji w po- 
godzie i zaburzeniami atmosfe- 
rycznemii z powodu szybkiego 
naporu ; rozległych niżów j wy- 
żów barometrycznych. Umiar- 
kowane opady, wieksze w po- 
staci Śniegu lub deszczu około 11 
i w ostatniej dekadzie listopada, 
Pozatem dość pogodnie, lecz 
mglisto  wietrzno. 

Krytyczne konstelacje przy- 
padają na około 7, 15, a szcze- 
gólnie na dni od 22 do 29 listo- 
pada. Te ostatnie przyniosą w 
wielu krajach katastrofy żywio- 
łowe oraz gwałtowne wydarze- 
nia na lądzie į morzu, W tym o- 
kresie zaznaczy się m. in. wzrost 
jesiennych epidemji. 


140 tysięcy zasilku 


wypłacono bezrobotnym 
w ciągu tygodnia 


Według obliczeń urzędu zasił 
kowego magistratu m. Łodzi o- 
gólna liczba osób, pobierają- 
tych zasiłki ustawowe w okre- 
wie od 14 do 20 października, 
wynosiła 9052, w tem: 3613 meż 
*zyzn į 5439 kobiet. 

W okresie tym wypłacono 
uasiłków na ogólna sumę zł. 
140,008. 


Ziazd sfarostów 
województwa łódzkiego 


Jak się dowiadujemy, w 
dniach 5 i 6 b. m. odbędzie się 
w Łodzi zjazd starostów woje- 
wództwa łódzkiego. 

Na zjeździe omawiane będą 
sprawy organizacyjne į bołącz- 
ki powiatów, przyczem na 
zjeździe obecny będzie przed- 
stawiciel wojewody. 


Nocne dyżury apfek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
be apteki: M. Epsteina (Piotrkow- 
ika 225); M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95); M. Rosenbluma 
(Cegielniana 12); Suke. Gorfeina 
(Wschodnia 56); J. Koprowskiego 
(Nowom'ejska 15), 


Hołd bojownikom o wolność 


dziennie po ośm godzin, często 


w nocy. Takie dziecko po trzech 
miesięcach pracy ma komplet- 
nie zrujnowane zdrowie, Zara- 
bia przytem oxoło LL złotych 
tygodniowo. 

Roznosieiele gazet zajęci są 
spokojną, zdrową pracą przez 
najwyżej dwie godziny w godzi 
nach porannych, od 6-ej do 
8-ej, względnie od 7-ej do 9-ej. 
Za te dwie godziny roznoszenia 
gazet otrzymują, w zależności 


od ilości rozniesionych egzem-' lem rodzeństwa. Odebranie im ten wiele energi i wysiłków po 
TEZ TEWEFTIZ: EEEE REER F EEEO O E RA 


Automaty telefoniczne działają 


Od dziś w Łodzi obowiązują jedynie numery  pięciocyfrowe 


mum. Leży to we własnym intere-| o godz. 12 | pół mogli korzy- 
sie abonentów gdyż zabawa taka | stać z nowego systemu połącze- 
odbić się może fatalnie ma nowej | Nia telefonicznego. 


Od dnia dzłelejszego czynna jest 
w Łodzi nowa telefoniczna centra- 
la automatyczna. Numery porząd- 
kowe telefonistek podawane przez 
nie przy zgłaszaniu się zamilkły 
już na zawsze. Od dziś według na- 
kazu ostatniego wyrazu techniki 
ŁĄCZYĆ SIĘ BĘDZIEMY SAMI. 

Raz jeszcze przypominamy, że 
po podniesieniu słuchawki z nakrę 
caniem 
NUMERU  PIĘCIOCYFROWEGO, 
gdyż tylko takie od dnia dzis'ej- 
szego obowiązują w Łodzi zacze- 
kać należy na przeciągły sygnał 
akustyczny, który-fest znakiem, 

ŻE MOŻNA JUŻ, 
a raczej należy rozpocząć nadawa- 
tie numeru. W razie jeżeliby wywo 
łany abonent rozmawiał usłyszymy 
w słuchawce 
KRÓTKIE, PRZERYWANE SY- 
GNAŁY, 

Należy wtedy niezwłocznie odło- 
żyć słuchawkę i po pewnym czasie 
ROZPOCZĄĆ PONOWNIE 
nakręcanie numeru, Również musi- 
my raz jeszcze ostrzec wszystkieh 
telefonujących, aby w pierwszym 

tygodniu 

NIE BAWILI SIĘ ŁĄCZENIEM 
automatycznem i ograniczyli ilość 
przeprowadzanych rozmów do mini 


dniowo. Przytem zarówno le- 
karz kasy chorych, jak į sam 
inspektor pracy, stwierdzają 


oficjalnie, że wiek nie aan fi 


przeszkody dla tej pracy. 
młodociani chłopcy, bez naj- 
mniejszego uszczerbku dla zdro 
wia, mają możność w dzisie|- 
szych niesłychanie trudnych wa 
runkach nietylko utrzymywa- 
nia siebie, ale pomagania wege- 
tującej rodzinie. Zdarza się nas 
wet, że taki chłopiec, czy dziew 
czyna, jest głównym  żywicie- 


stacji automatycznej, a prócz tego 
zarząd telefonów 
POSTANOWIŁ WYŁĄCZAĆ 
Z SIECI 


no większość tych parjasów na czy warunek wywalczyć į za 
drogę występku, czy żebraniny, żadną cenę nie wolno mu z wie- 
czyniąc z nich typowe dzieci n-| go rezygnować. 
cy. 
A jednak ustawa o ochronie 
pracy f o pracy R: op 
siąga zarówno tych z hut szkla A 
oh jak tych = roznoszą ga- tel przędzy. Również gatunek 
zety, pod jedną kategorię, gro. | dostarczanego surowca zależy 
żąc w czambuł pracoduwsom Od czynników zewnętrznych, 
sankcjami karnemi. nie mających z daną tkalnią 23 
8-godzinny dzień pracy jest robkową nic wspólnego. Ro- 
kardynalnym postulatem całe- botnicy tych zakładów pracają 
go świata robotniczego. Świąt na akord. Nie wiedza oni nigdy 
dzisiaj, czy jutro będą jeszcze 
mieli prace, wzgl. na jakie trud 
ności napotkaią przy przerabia: 
niu wątku. Powstają postoje, 
które robotnicy chcą za wszel 
ką ceńę wyrównać. W suniić 
ich tydzień pracy niestety ni- 
gdy mie wynosi dopuszczal- 
nych 46 godzin, natomiast w 
tych granicach zdarza sie prze- 
dłażanie pracy jednego dnia, ce 
lem dogonłenia czasu, utracone 
go np. przez brak wątku, lub 
Przełączenie odbywało się b.| kiepski jego gatunek. Byłoby z 
sprawnie pod osobistem kierow | wyraźną krzywda dla samvch 
nietwem dyr. Aleksandra Ulej-|robotników w pierwszym rze- 
skiego, dyr. Haegberga, inż. Bro | dzie, gdyby w tych warunkach 
nisława Ericson = Warszawy, | przestrzegano ściśla ustawy. Na 


Tkalnie zarobkowe np. w Ło- 
dzi pracują obcą przędzą i są 
całkowicie zależne od dostaw 


takie aparaty, jako sukodzące OgŚ | inż, Torelli ze Sztokholmu f inż. tomiast podczas wysokiej kon- 


łowi abonentów, 
A więc pamiętajmy, od dzić ma- 


iunktury w przemyśle często się 


Kazimierza Rogowskiego. 
-| zdarza, że robotnicy są zrausza. 


Zmobilizowano wszystkie 


my w Łodzi numery telefonów pię | ły techniczne P. A. S. T. Część ni do 10. a nawet 12-podzinnegn 
ciocyfrowe (prócz straży ogrńowej | pracowała przy wyłączaniu na dnia pracy. Są to zławiska, z 


8, centrali podmiejskiej PAST 95, | starej stacji, 


druga zaś część któremi ma święty obowiazek 


centrali międzymiactowej 0) 1 łą-| włączała abonentów na nowej| walczyć zarówno inspektorat 


czymy się sami 
PRZEZ ODPOWIEDNIE NAKRĘ- 
CANIE 


krążka numerowezo. 
s. æ. 


Wczoraj o godz, 11 wieczorem | łączenie abonentów, 


przystąpiono do wstępnych prae 
nad przełączeniem starej stacji 
telefonicznej na nową autom® 
tyczną. 

Przedewszystkiem wiee przy- 
gotowano do przeląezenia urzę- 
dy państwowe, wojsko, pogoto- 
wie ratunkowe, policję, prasę 
mieszkania prywatne wyższych 
urzędników państwowych, zaj 
mujących stanowiska kier 
cze. 


O godzinie 12 z minutami 


wszyscy „dac sep pa, D, względnie A, © jeden, 
a aty, ta a 
Ooo miarowo | WA) urodzeni w roku 1904, 


zdążać będzie dzisiaj na cmentarze 
Kursy niektórych wagonów zostały na dzień) 4, qr przy ul. Nowa - Cegiel. |sstowanień, ua kiórem AE 


dzisiejszy 


W związku z przypada jącym | 


na dzień dzisiejszy dniem Wszy 


stkich Świętych, dowiadujemy | ) 
że zarządy cmentarzy po-| kszona zostąnie do 20. 


się, 
czyniły odpowiednie kroki w 
dvrekcji K. E. Ł., celem urucho 


mienia większej ilości wozów 
tramwaiowych w kierunku 
cmentarzy. 


‚uchu K F, Ł, w dniu dzisiej 
szym na ementarze -skierawa- 
nych zostamie okoła 300 wago- 


nów. 
| kJ 


Dziś pochód i złożenie wieńców na grobach 
bohaterów na Polesiu Konstantynowskiem 


„Dziś, staraniem sławarzysze-| skiem, gdzie złożony zostanie 
nia b. więźniów polityczuych wieniec. 


odbędzie się uroczystość odda- 
nia hołdu bojownikom 
1905 i 1908, 


zmienione 


Tiamwai ur. 3 kursować bę-| pospolitego ruszenia z bronią i| monumentalna 
dzie co 5 minut, przyczem nor-|bez broni, urodzeni w roku 


malna ilość 10 wszanów powię| 1889. zamieszkali na terenie 14 


Pozatem uruchomiona bę- 
dzie Finia Widzew — Stare 
cmentarze. 


Na Doły kursować będzie | 187. szeregowi rezerwy i pospo 
Jak nas informuje wydział „1“ w powiększonej ilości mo- | litego ruszenia z bronią 4 bez 
torów z 8 na 16, przyczem po-| broni, 
łączenie uzyskać będzie można | zamieszkali w gminie Nawosol- 
ro 5 minut. „5“ zmieni również | na, 


swą marszrutę, a mianowicie z 
dworca Kaliskiego skierowana 
będzie na Doły. 


Ta sama będzie z tramwajem 
nr, 16. 


W związku z temi zmianami | spisu poborowych w lokalu biu 
rzadziej krrsować będą tramwa | ya i 
c je, nie cieszące się w dniu tym) (Piotrkowska 212), w godzi- 
Na Polesiu przemawiać będą: | specialna frekwencją, a miano- | nach od 8,15 do 13.30 (1-ej min. 
z lat prezes rady miejskiej Holegre-| wcie „7“, ..17" 4 „9%. Jak nas 30) mężczyźni, urodzeni w roku 

| ber, poseł Kowalski (P. P. S.), | informują władze policyjne w 


Z lokalu stowarzyszenia wy- inż, Wojewódzki (N. P. R.), ław | dniu tym, ustawione będą przed 
ruszy pochód na groby bohate-| nik Kuk (N. S. P. P,), Kulczyń-| cmentarzami specjalne poste- 


rów na Polesiu Konstantynow- | 


ski (N.P.R.-prawica) oraz adw. 
Piotr Kon į starosta Rżewski. 


runki dla regulowania ruchu 
kołowego i nieszesa. 


NIEZ ni stacji przy  ul.| pracy, fak specjalnie w tym te 
AL zki. lu utworzone sądy pracy. A tvm 
Dodać trzeba, że jest to pierw | czasem jedno | drugie zjawisko 
szy wypadek w Polsce, by tak | jest traktowane zupełnie jedna- 
eea czynność, jak zbudowa- | kowo. 
nie stacji automatycznej | prze- Sądy prac winny być 1 
s odbywała | mogły być awykie eżutym 
się wyłącznie własnemi i wartościowym instrumentem 


przy regulowania | wyjaśnianiu 
tarć soejalnych, stojąc mądrze 

Zebrania kontrolne na straży zdobyczy klasy pracu 
rezerwistów Łodzi | jącej w Rica: ciag 
warunków życia gozpodarere- 

i powiatu łódzkiego RW ton s Aa Aai 
„Jutro obowiązani się zgłosić | skąch sędziów w tych sądach 
się na zebrania kontrolne w P.| winni pracować wytrawa: spo- 
K. U. Łódź - miasto I przy ul. |łecznicy, zdajacy sobie sprawę 


"| Nowo - Targowej 18 szeregOWi | ze swej doniosłej misji, ale fe- 


rezerwy į pospolitego ruszenia | qnocześnie doskonale obeznani 
z bronią i bez broni (kat. A, G, z sytuacją ekonomiczną środó- 
C| wiska w którem urzedują i zdol 
r za ni do koniecznego jndywidua- 
mieszkali na terenie 2. 3, 5, 8, jjzowania wypadków. Orzecze- 


$ tramwajów 911 komisarjatów, których nia i wyroki tych sędziów mu- 
€ nazwiska zaczvnalą się na lite=| szą polegać na bardzo głębo* 


ry: Sa — Sp. „, |kiej interpretacji ustaw, które 
Do tokalu P. R. U. Łódź-mia- z natury rzeczy są jedynie ru- 


nianej 51 szeregowi rezerwy i gencja sędziów tworzyć musi 
architekturę 
sprawiedliwych, bo życłowe 
słusznych wyroków. 


Jeśli tak nie fest, jeśli sady 


komisarjatu, których nazwiska 
zaczynają się na litery: od M pracy schodzą do roli autama- 


BO.F WRONA, tów  wyrokujących,  oderwa- 

Do lokalu P. K. U. Łódź - nych od rzeczywistości, gtu- 
powiat przy ul. Piotrkowskiej chych na rwący nurt życia po- 
wszedniego, stosujących mecha- 
nicznie paragrafy, będące bez 
indywidualizacji martwą Kterą 
prawa — to tracą one rację by 
tu, podkopując głęboki szacu- 
nek dla ich orzeczeń nietylka 
wśród pracodawców, co jesz- 
cze nie byłoby nieszczęściem, 
ale przedewszystkiem w sfe- 
rach pracowniczo - robotni- 
czych, dla których przecież ma 
ją być niewzruszonym murem 
obronnym. 


W najbhższym czasie powró- 
rimy jeszcze do tej sprawy. Po- 
staramy sie wyjaśnić, dlacze- 
go niestety tak czasami bywa i 
co należy uczynić, aby te niedo 
miafania usunąć. 


urodzeni w roku 1889, 


Spis poborowych 
rocznika 1909 


Jutro, w sobotę, dnia 2 Hsto- 


pada, powinni się zgłosić do | 


policyjno - wojskowego 


1909, zamieszkali na terenie VII 
komisarjatu policyjnego, któ- 
rych nazwiska rozpoczynają ię 


: ę La . . KB 
od liter: L, Ł, M. N, O Kato. 


Wielożeństwo 


Łodzianka ofiarą 
bigamisty 


W dniu wczorajszym zjawiła 
się we lwowskim urzędzie śled- 
czym Estera Kołowska z Łodzi 
i oskarżyła swego męża o wielo- 
żeństwo, 

Wedle tego doniesienia, Adolf 
Józef Eisner, zamieszkały we 
Lwowie, z zawodu malarz po- 
kojowy, ożenił się w Wiedniu z 
żłydówką Reginą Rieman. W ro- 
ku 1923 po powrocie do Lwa- 
wa przyjął katolicyzm i ożenił 
się z Bronisławą Kopp, lwowian 
ką, wyznania rzvmsko - kato- 
lickiego. 

Przed kilku tygodniami wyje 
chał do Łodzi i tutaj, podając 
się znów za żyda, ożenił się z p. 
Esterą Kołowską., 

Eisnera aresztowano. 


W dniu wczorajszym północ- 
na część naszego miasta Bałuty 
i Radogoszcz wstrząśnięte zesta 
ły faktem 
UPROWADZENIA 7-LETNIEJ 

DZIEWCZYNKI. 

Wyrafinowany sposób uwo- 
dziciela, wskazuje dobitnie na 
to, że dziewczynka została praw 
dopodobnie 
ZWABIONA w CELACH ERO- 

TYCZNYCH. 

Do szkoły powszechnej, przy 
ul. Miekjewicza 7 na Bałutach 
uczęszczała  7-letnia Halina 
Kłos (Młynarska 38). Gdy dzieci 


po ukończenin lekcji udały się 
de damu, podszedł do Kłosów- 
ny, która szła w towarzystwie 
kiłku koleżanek, jakiś nieznany 
jej młody mężczyzna i oświad- 
czył, że ojciec jej został przed 
kilku minutami przejechany na 
ulicy į leży przy ul. Nowomiej- 
skiej w kałaży krwi. 

Straszna ta wiadomość wywo 
łała u dziecka 

SPAZMATYCZNY PŁACZ. 

Mężczyzna ów starał się wszel 
kimi sposobami dziecko uspo- 
koić i wyraził swą gotowość do- 
prowadzenia dziewczynki do 


Pomoc przy porodzie lub poronieniu 


mieść może ubezpieczonym w kasie chorych 


akuszerka z wyboru posiadająca dyplom lub zezwolenie województwa 


W myśl zarządzenia komisa- 
rza kasy chorych m. Łodzi zo- 
stał wprowadzony ostatnio wol- 
ny wybór akuszerki dla ko- 
biet uprawnionych do korzysta 
nia ze świadczeń kasy chorych. 
Według tego rozporządzenia 
kasa chorych będzie uwzględ- 
niała rachunki wszystkich bez 
wyjątku akuszerek, posiadają- 
tych dyplomy względnie zezwo- 
lenie wojewódzkiego wydziału 
zdrowia publicznego, na prawo 
Sp praktyki akuszeryj- 
nej. 

Rachunki będą regulowane 
według następującego czynnika: 

1) ZA POMOC PRZY PORO- 
kp 1 opiekę przez następnych 

dni — zł. 36, (w tem 15 zło- 
tych za poród i 20 złotych za 8 
dni opieki, licząc po 2 zł. 50 gr. 
za 1 wizytę); 

2) ZA POMOC I OPIEKĘ 
PRZY WYPADKU PORONIE- 
NIA do 7 miesięcy (przez okres 
4 dni) złotych 20 — (10 zł. za 
opiekę podczas wypadku poro- 


W dniu wezorajszym pogotowie 
tniejskie wezwane 
Napiórkowskiego, gdzie przed jed- 
nym z domów leżała młoda kobie 
ta jęcząc boleśnie. 

Wokół leżącej zebrał się tłum. lu- 
dzi, tak że przybyły lekarz z tru- 
dem przecisnął się do błagającej o 
ratunek niewiasty, 

Po zbadaniu przyczyny wypad- 
ku okazało się, że jest to niejaka 
Helena Herszlik, którą dwaj jej 
bracia pobili tak dotkliwie, iż do 
znała złamania dwuch żeber. 

Obydwu braci aresztowano i za- 
prowadzono do komisarjatu, gdzie 
złożyli oni niezwykłe zeznania. 

Helena Horszlik pochodzi z So- 
kala w Małopolsce, gdzie jako 20- 
letnia córka zamożnych rodziców 
zakochałą się w zawiadowcy tam- 
tejszej stacji, Koziku, a gdy oj- 
ciec wymawiał córce kochanka, po 
?zuciła dom rodziców i zamieszka- 
ha u K. 

Po krótkim czasie Herszlikówna 
zmieniła wyznanie i wzięła ślub z 
Kozikiem, który wystarał się o 


zostało na ul. |niu pracy wyjechała 


nienia į 10 złotych za następne 
4 dni opieki); 

3) GDY PORÓD LUB PORO- 
NIENIE nie mogą odbyć się w 
domu ubezpieczenej zachodzi 
konieczność przewiezienia echo- 
|rej do zakładu położniczego, a- 
| kuszerka z tytułu straconego 
czasu przy chorej w domu otrzy 
muje za każde 6 godzin wyna- 
grodzenie w wysokości jednej 
wizyty, t. į. 2 zł. 50 groszy; 

4) ZA WIZYTY POZA PORO 
DEM (p. 1 i 2) akuszerka otrzy- 
muje po 2 zł. 50 gr. za jedną wi 
zytę w tym wypadku, jeżeli wi- 
zyta dokonana była na skutek 
polecenia lekarza erdynacyjne- 
go, b) o ile wizyta nadana przez 
lekarza załatwiona była w go- 
dzinach OD 20 DO 6 RANO, na- 
leżność za jedną wizytę pod- 
wyższa się o 100 procent i wy- 
nosi 5 złotych.  Ubezpieczone 
względnie członkinie rodziny u- 
bezpieczonego, przed odbyciem 
porodu me zwracać się do 


odnośnej lecznicy (oddziału po- 
Z CEE © KE O Z AZ, 


W bagnie wielkomiejskiem 


znaleźli dwaj bracia swą ieduną siostrę 


Nie chciała porzucić domu rozpusty za co bracia pobili ją dotkliwie 


dziła i Herszkkówna w poszukiwa 
do Łodzi. 

Tutaj nieszczęśliwa kobieta nie 
dostała zajęcia. Pchana nędzą po- 
większyła zastęp „cór Koryntu“, 
a następnie zamieszkała w domu 
publicznym na Nagiłórkowskiego. 
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Śmierteiny skok na bruk podwórza 


Z rozpaczy po stracie męża niepocieszona 
wdowa popeniła samobójstwo 


Przy ul. Piotrkowskiej 62 za 
mieszkiwało na 4 piętrze w je- 
dnej izdebce małżeństwo Bień- 
kowskich. 

Bieńkowski był robotnikiem 
fabrycznym. W styczniu r. b., 
wskutek choroby płuc zmarł. 
Po śmierci męża Józefa Bień- 
kowska wpadła w stan depre- 
SIT 
„Wdowa, nie mogąc pogodzić 
się z losem, postanowiła popel- 
nić samobójstwa. Kilkakrotnie 
zdołano ją uratować. 

Bieńkowska stale użaia się 
przed sąsiadkami, że życie bez 
męża nie przedstawia dla niej 


wiatowego, ambułatorjum fa- | 
brycznego) po kartkę do aku- 
szerki, przyczem POZOSTAWIA 
SIĘ UBEZPIECZONYM WOL- 
NY WYBÓR AKUSZEREK. Na 


4 maina mm 


Tajemnicze porwanie 7-leiniej uczenicy 


Zwyrodniały zbrodniarz w celach erotycznych 
w zamiemnięłej taksówce wywiózł dziecko ma krańce miasta 


miejsca, gdzie się jej ojciee znaj| PORWANE W CELACH ERO- 


duje, Mówiąc to, wziął on ją za 
rączkę z zamiarem, 


TYCZNYCH, 


rzekomo | bowiem było to bardzo ładne i 


odprowadzenia na miejsce nie- | zgrabne dziecko. 


szczęśliwego wypadku. Kołeżan 
ki zrozpaczonej i | 
szły za nią, gdyż chciały wi- 
dzieć  przejechanego jej ojca.) 
Nagle mężczyzna ów doprowa- 
dził dziecko do ul. Zgierskiej 
WSIADŁ Z NIĄ DO PRZEJEŻ 

DŻAJĄCEJ TAKSÓWKI, 
która pomknęła w stronę Sta- 
rego Miasta. 

Wieczorem tegoż dnia, gdy 
dziecko nie wróciło do domy, 
zaniepokojeni rodzice zwrócili 
się do kierownika szkoły, dopy- 
tując się o miejscu pobytu Ich 
dziecka. Wówczas dopiero 
WYSZŁA NA JAW CAŁA TA 

AFERA, 
kiedy to sąsiedzi pobliskich do- 
mów, gdzie mieści się szkoła o- 
świadczyli rodzicom co zaszło 
z ich dzieckiem. 

Dotychczas porwanej dziew- 
czynki nie odnaleziono i należy 
przypuszczać, że dziecko zosta- 
ło przez zbrodniarza 


zasadzie otrzymanej kartki aku- | geg * 


szerka upoważniona jest do ode 


brania w najbliższej aptece ka |f 


sowej kompletu materjału opa- 
trunkowego. 


W wyjątkowych wypadkach 
akuszerka wezwana bezpośred- | 
UŻYĆ | 
WŁASNY MATERJAŁ eA] 


nio do chorej MOŻE 


TRUNKOWY, który zostanie jej 


zwrócony w naturze, o ile w, f$ 
ciągu dwuch dni, licząc od da- |E 


ty wezwania, zawładomi Ileczni- 
cę o odbyciu wizyty. Po wyna- 
grodzenie za pomoc akuszery|- 
ną, akuszerki winny zwracać 
się najpóźniej w ciągu trzech 
tygodni do kasy połogowej lecz 
nicy od dnia zakończenia opie- 
ki į przedstawić wszelkie dowo 
dy wymagane przez krsę cho- 
rych o odbyciu wizyty. (w) 


Rodzina dopiero w ubiegłym ty- 
godniu dowiedziała się o miejscu 
pobytu H. i dwaj jej bracia przyby 
li do Łodzi, by namówić siostrę do 
porzucenia Łodzi, a gdy namowy 
nie poskutkowały, pobili ją tak dot 
kliwie. (b) 


kowska zdradzała jakiś dziwny 
niepokój. Przez cały dzień nie 


rozmawiała z nikim. Przebywa |% 


ła w swem mieszkaniu. które 


zamknęła na klucz. 


Wczorai o godzinie 6-ej nad |$ 


ranem, podczas gdy dozorca 
domu zajęty był sprzątaniem po 
sesji, usłyszał nagle głuchy ło- 
skot jakiegoś spadającego przed 
mfotu. Gdy zbliżył się, ujrzał 
nieruchome ciało Bieńkowskiej. 
Zawezwano natychmiast pogoto 
wie, lekarz którego stwierdził 


zgon. 
Tragiczny ten wypadek wywo 


przeniesienie do innego miasta, 
rdyż w Sokalu trudno było im żyć. 

Po roku Kozik wyrzncił swą żo 
àg z mieszkania, gdyż mu stę znu- 


żadnej wartości, że wreszcie bę 
dzie musiała pozbawić się ży- 
cia. 

W dniu 


łał  przygnębiające wrażenie 
wśród lokatorów domu, między 
którymi cieszyła się jaknajlep- 
szą opinią, 


Rn. Br „Riri 


| 


onegdajszym Bień- 
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dziewczynki | czeni rodzice zawiadomił 


Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 


Komitet „UZDROWISKA. 


podają do wiadomości, że w miesiącu listopadzie 1929 r. 
odprawione będą nabożeństwa żałobne w Synagodze 
Towarzystwa przy Placu Wolności 10, na które krew- 
nych, przyjaciół i znajomych nieboszczyków zapraszają 


za b. p. Mozesa Bzaji Herszen- 


O całem tem zajściu zrozpa- 
po- 
bliski komisarjat, który wszczął 
energiczne dochodzenie, w celu 
wykrycia niebezpiecznego uwo- 
dzieiela. 

II komisarjat policji, zawia- 
domiony o zaginięcin dziew- 
czynki, wsszczął natychmiast e 
nergiczne dochodzenie, dokonu 
jąe jeszcze tej nocy ; 
OBŁAWY WE WSZYSTKICH 

ZNANYCH MELINACH 
złodziejskich ; innych podejrza 
nych spelunkach, jednakże do- 
tychczas bez skutku. 

Niezależnie od tego zawiado- 
miono o zajściu również wy- 
dział śledczy i 4 brygadę urzędu 
śledczego, które również wszczę 
ły poszukiwania. 

Jak nas informują, osobnik 
ów kilkakrotnie przychodził do 
szkoły, przy ul. Mickiewicza 7. 
gdzie nawiązywał rozmowy z 
wychodzącemi dziewczynkam(. 


b. jako w pierwszą bolesną 


p. 
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odbędzie się o godzinie 12-ej w południe poświęcenie SA 
mnika i uroczyste nabożeństwo, na które zaprasza gł 
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Wieczór poetów 
łodzian 


Jesień, Rozpoczyna się sezon 
wszelakich imprez artystycznych | 
meteorydi — po Kilkumiesięcznym, 
letnim odpoczynku — ruszają po- 
nownie do ataku na podbój 
serc naszych, Inaugurację stanowi 
rzecz ogólna, łódzka, mająca za- 
dzierżgnąć nić sympatji pomiędzy 
Łodzią a miodymi poetami 

Staraniem redakcji „Meteora“ w 
niedzielę, dnia 27 b. m. odbył się 
w sali rady miejskiej doroczny 
„wieczór poetów łodzian“. Drugi 
to już wieczór poezji prawdziwej 
i wiosennej jesieni, Sala wypełnio- 
na po brzegi, Zdawało się odczu- 
wać ten szczery entuzjazm, z ja- 
kim przyjmowano słowo poetyckie. 
Łódź zna się na prawdziwej poezh 
i umie cenić swoich poetów. Tego 
roku „Wieczór poetów  łodzian* 
był jakgdyby rewią wszystkich na- 
szych sił — Tadeusz Miciński, ks. 
Anton! Szandlerowski, Alek. Kra- 
śniański, Juljan Tuwim, Jan Ne- 
pomucen Miller, Witold  Wandur- 
ski, Marjan Piechal, Grzegorz Ti- 
mofiejew, Kazimierz Sowiński. Do- 
brze, że zostały wydobyte nazwi- 
ska już zapomniane — Miciński, 
Szandlerowski — albo małą popu- 
Ilarnością cieszące się — Jan Nepo- 
mucen Miller, Przez zaprezentowa- 
nie wszystkich poetów program 
zyskał na bogactwie — odznaczał 
się szerokością skali ideologicznej, 
różnorodnością formy — od mło- 
dopolskich nastrojów do współ 
czesnego, metaforycznego słowa. 
Wiele świeżego, nowego tchnienia 
wniosty utwory Marjana Piechała, 
Grzegorza Timofiefewa,  Kazimie- 
rza Sowińskiego — trzech poetów 
z „Meteora“, 

Należy zaznaczyć, że mimo 
wspólnego należenia do jednej H 
tej samej grupy, trzej wymienieni 
poeci zarysowują się jako zupeł- 
nie odmienne i uiezależne Indywi- 
dualności artystyczne. 

Marjan Plechal — „gniewny et- 
tuzjasta robotniczej Łodzi”. Słowo 
Marjana Piechala, z wielkiej żarR- 
wości wewnętrznej poczęte, jest 
mocne | męskłe, O nic nie proś, 
nie błaga, lecz bije w dzisiejszy po- 
rządek społeczny, ażeby na gru- 
zach łego powstał nowy ład — no- 
wa miłość ludzka — świat Inny, 
lepszy, piękniejszy. 

Inny jest Kazimierz Sowiński. 
Jakkolwiek tematy jego wierszy 
branę są najczęściej z życia nasze- 
go miasta, poezja jega nie jest wal- 
cząca, Jest to nieomal liryka miej- 
ska, w której wypowiada się czło- 
wiek, śdiśniety obręczą miejskiego 
horyzontu, tęskniący do tego wszy 
stkiego, co poza miastem leży, ł 
dlatego pełniejszy. 

Na tle tej twórczośc! mniejwię- 
cej urbanistycznej odniłennie zary- 
sowuje się postać Grzegorza Timo- 
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Gdzie jesi podpałacz? ili 


Tajemnicze zmikmięcie sprawcy pożaru fabryki 
pończoch w al. Kościuszki 


W dalszym ciągu śledztwa, |nych wywiadów udało się poli- 


prowadzoego przez władze po- 
licyjne w sprawie podpalenia 
pończoszarni Rubina į Cukiera, 
przy ul. Aleje Kościuszki nr. 10 
dowiadujemy się co następuje: 

Tajemniczy podpalacz, który 
w płonącem ubraniu wybiegł na 
podwórze, uległ dotkliwemu 
poparzeniu, Ustalono, że spło- 
męły na nim prawie doszczętnie 
spodnie, marynarka oraz czę- 
ściowo obuwie. W tak popalo- 
nym sroju trudno było zbiec 
złoczyńcy niespostrzeżenie. 

Na podstawie przeprowadzo- 


cji ustalić, że osobnik ten wbiegł 
w podwórze posesji Al. Kościusz 
ki 3-5 przesadził płot, znalazł 
się na ulicy Wólczańskiej. Ze 
względu na to, że na ulicy tej 
pod numerem 41 zamieszkuje 
Rubin, przypuszczano począł- 
kowo, że udał się do tego fa- 
brykanta po wierzchnie okry- 
cie, | i 


Po przeprowadzeniu drobiaz 
gowego śledztwa ustalono jed- 
nak ponad wszelką wątpliwość, 
że podpalacz widocznie począt- 


kowo miał taki plan, lecz w o- 
statniej chwili uznał to za zbyt 
niebezpieczne dla siebie i po- 


8 
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już są do nabycia | 
Wydawnictwo 
Kalendarzy 


A. J. OSTROWSKI, Piotrkowska 55. 


biegł dalej w spalonem ubraniu. Specjalność kalendarze reklamowe. 


Na ulicy Wólczańskiej ginie jed 
nak wszelki ślad podpalacza. 

Przeprowadzone skrupulatne 
wywiady w czworoboku mię- 
dzy ulicami Aleje Kościuszki, 
Andrzeja, Gdańska i Zielona 
stwierdziły, że krytycznego wie 
czoru nie widział nikt osobnika 
w spalonem ubraniu. Pomimo 
tej trudności, pewni jesteśmy, 
że uda się policji odkryć kry- 
jówkę tajemniczego podpalacza. 
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fiejewa, Jest on chyba w —Meteo- | lat dziecięcych, — a zarazem bar-| śmy gwiazdom dalekim na spotka- 


rze“ najczystszym lirykiem o pro- 
stej, bezpośredniej formie, jakgdy- 
by w mgłach dalekich widzianej. 
Tematy — głęboko osobiste — mi- 
łość, wspomnienie przyjaźni, krej 


dzo człowiecze, ogólne. Bo czyż to 
wszystko nie łączy łudzł i czy nie 


nie? 
Publiczność okłaskiwała owacyj- 


jest tym właśnie domem, w któ-| nie meteorytów, darząc naszych 


rym, rodzinę wielką tworząc, prze- 
bywamy — albo z którego wyszli- 


najmłodszych kwiatami. 
Auditor. 


Teair | muzyka 
TEATR MIEJSKI 

Dziś, piątek, jutro, w sobotę ( 
pojutrze, w niedzielę, o godz. 8.30 
„Wielkk kram“ B. Shawa, rewe- 
lacyjna sztuka, wystawiona po raz 
pierwszy w Polsce, grana przez 
sympatyczny zespół „Teatru Pre- 
mjer* z Junoszą - Stępowskim w 
roli króla. 

Dziś, w piątek, dnia 1 listopa- 
da, o godz. 4 popołudniu po cenach 
zniżonych „Rywale“. 

Jutro, o godz. 4 popołudniu po ce- 
nach zniżonych „Mira Efros“. Ob- 
sada premjerowa z p. Horecką w 
popisowej roli. 

TEATR KAMERALNY 

Dziś, w piątek i dni następnych 
wyborna, pierwsza w tym sazonie 
komedja salonowa „Dr. Julja, Sza- 
ro“ Wł. Fodora. 

Dziś, piątek, sobota i niedziela 
popołudniu ostatrie w teatrze ka- 
meralnym przedstawienia sztuki 
Franka „Karol i Anna“. 


TEATR POPULARNY 
Dziś, w piątek í niedziela osta- 
tme dwa razy na deskach teatru 
popularnego wystąpi przed swoim 
wyłazdem do Warszawy utalento- 
wana ulubienica Łodzi Karolina Lu 
bieńska, grając popisową swą TO- 


|lę w komedji aktualnej Duverno/sa 


„Gitara i Jazzband*. 

W sobotę „Dzłady”, m wieczo- 
rem słynny „Karol i Anna“ L, 
Franka, 

W niedzielę popołudniu arcywe- 
soła komedjs Fredry (syna) „Oj, 
młody, młody“. 

W próbach bajką dla dzteci „Ko- 
pcłuszek", 

TEATR W SALI GEYERA 

Dziś, piątek t w sobotą wieczo- 
rem, oraz w Liedzielę popołudniu 
„Dziady* A. Mickiewicza. 

W niedzielę g godz. 8.30 rewe- 
lacyjny dramat wojenny „Karol 
i Anna", 

KONCERT ARNOLDA FöÖLDE- 

SYEGO 

Wiolonczelista światowej sławy 
Arnold Fóldesy, którego występy 
zawsze witane są w Łodzi z wiel- 
kiem zadowoleniem, wystąpi na 8 
koncercie mistrzowskim, który od- 
będzie stę w sali filharmonii w 
czwartek, dnia 7 listopada. Kon- 
cert ten wywoła niewątpliwie wiel 
kie zainteresowanie wśród musy- 
kalnych sfer naszego miasta, 


| m adr 


remjery teatralne 


I. wia Sabo - w Teate Kameralnym 


Już Leonard Frank, autor „Ka- 
rola i Anny*, stwierdził w drama- 
tyczny sposób, że człowiek jest do 
bry. Komedjopisarz węgierski, Fo- 
dor, czyni to samo w sposób lek- 
ki i naogół naiwny. Już w „Sekre 
tarce pana Prezesa“ mieliśmy sze- 
reg najrozmaitszych postaci, wśród 
których brak było zupełnie „szware 
charakterów". W zademonstrowa- 
nej nam obecnie komedji dzieje się 
iota w jotę tę Samo. Kobiety 4 
mężczyźni, bez różnicy wieku I za- 
wodu mają naprawdę gołębie ser- 


c2 i pogodne ustosunkowanie się! Fodor zbyt jest płytki, aby rzecz | przyrodzonym temperamentem 4 wodowało, że całe uiecie Toli 


do życia. A przytem i w jednej, I 
w drugiej komedji Fodor odgrzewa 
starą prawdę, według której są 
chwile w życiu człowieka, gdy ten 
odczuwą przyśpieszone bicie tętna, 
rumieńce twarzy 3 zaparcie odde- 
chu, przyczem nie ma gorączki. Te 
chwile w życiu człowieka oznacza- 
ją, że jest zakochany. Szczególnie 
wywała Fodor otwarte drzwi na 
temat, że 1 kobieta pracy ma ser- 
ce i może się zakochać. Zagadnie- 
nie jest stare, a posłada charak- 
ter komedjowy. 


komedłowo potraktować, Wobec 
tego wprowadza atmosferę farsy. 
Okazuje stę, niestety, że w tej dzie- 
dzinie nie posiada dostatecznego 
rozmachu, temperamentu 4 odwagi, 
która pozwała z naturalnym uśmie 
chem podawać nainieprawdopodob- 
niejsze koziołki. W rezultacie ma- 
my półtora komedj, albo jeśli kto 
woli, trzy kwadranse na farsę. Ca- 
łość właściwie zamyka się w pier- 
wszych dwuch aktach, W trzecim 
jest kilka nieporozumień, które je- 
dnak z treścią sztuki I jej ideą nie- 
wiele mają wspólnego. 


Palmę pierwszeństwa wśród wy- 
konawców komedji Fodora trzy- 


mała p. Ziembińska. Potrafiła ona | prowincjonalny system Sry, ce 
yło 


pełnić wszystkie luki i ożywić 
dłażyzny zawinione przez autora, 
Obok niej bardzo duża wdzięku 4 
umiaru miała p. Buczyńska w roli 
poczciwej, roztrzepanej cioci. Okla- 
ski przy otwartej kurtynie były 
najlepszym dowodem, że trafiła w 
sedno rzeczy. 


Reszta obsady nłe sprostała za- 
daniu. P. Strachocki był stanowcze 
nieodpowiednio obsadzony, Utalen- 
towany ten artysta powinien gry- 
wać role dramatyczne o charakte- 
rystycznym podkładzie. W salonie 
komedjowym czuje się zupełnie ob- 


> opanowaniem roli wy- 
Ę P. Daniłowicz zastosował zbyt 


naiwne. Wreszcie p. Marcinowska 
zapominając o tem, że winna być 
ceszlifowaną kokotą, a nie zwykłą 
ulicznicą, przebraną na kilka go- 
dzin w brylanty i eleganckie stro- 
je, iakby dia odegrania komedii. 


Po raz pierwszy w teatrze ka- 
meralnym strona dekoracyjna sta 
ła na wysokości. 


Reżyserja mogła nadać sztuce 
żywsze tempo, tonując jednocze 
śnie przesadę wykonania  niektó. 
rych scen, 


Calość uważać można za wida- 
wisko niezgorsze, a w momentach 
domńnowania p. Ziembińskiej i p. 
Buczyńskiej nawet dobre. 


Was. 


„GLOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
1listopadm1929r. 


GŁOS SPORTOWY. 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
listopa da 1929r. 


Dzisiejsze mecze 
ligowe w kraju 


W dnia dzsiejszym odbędą się 
w kraju następujące mecze Bgo- 
we: Cracovia — Czarni w Krako- 
wie i Ruch — Pogoń w Królew* 
skiej Hucie. Prócz powyższych od 
będzie się mecz o wejście do Ligi 
ŁTSG. — Marymont. 


Reprezentacja Łodzi 


przed meczem z War- 
szawą 


Jak się dowiadujemy odbędzie 
się w dniu dzisiejszym o godz, 9 ra 
no ostateczny trening reprezenta- 
cji Łodzi przed meczem z Warsza- 
wą o puhar prof. Zawadzkiego. Re- 
prezentacja Łodzi zmierzy bię z 
irużyLą ŁTSG. Skład reprezenta- 
cji łódzkiej przedstawia się nastę- 
pująco: Kurtz, Neuman, Steinke, 


Rekord lotu bez silnika 


Schonfeld, Krause, Jak wydać re-| ustanowił porucznik Dinort (w owalu) przebywając na samolocie bez motoru przez 15 godzin bez przer- 


prezentacja łódzka składa się wy- 
łącznie z graczy Herthy į YMCA.) 
Brak w niej zawodników ŁKS. i 
Poznańskiego, 


Echa meczu 
Garbarnia-Legja 


W związku te sprawozdaniem | 
haszem z meczu Garbarnia — Le- 
gja, sprostować musimy nieścisłość 
powstałą z powodu wadliwego na- 
dania telefonogramu. Zawodami po 
wyższemi kierował  łodziamtn, p. 
Wardęszkiewicz, a nie, jak to myl- 
me podaliśmy, p. kpt. Bior 36 Lwo 


Wa. 
W.K.S.-Kadimah 


Jutro, w sobotę, o godz. 2.30 
południu odbędzie się na bo- 
ku W. K. S. spotkanie towa- 
rzyskie gospodarzy z Kadimą. 
Zawody te, odkładane już kilka 
krotnie, z.powiadają się nad- 
zwyczaj ciekawie, gdyż Kadi- 
mach, grając z silnemi zespoła- 
mi A-klasowemi, wydaje z sie- 
bie maksimum swych umieję. 
tności, aby uzyskać wynik jak- 
na jzaszczytniejszy. 


Ruzh musi płacić 
Turystom 


Niewypłacalność K. $. Ru- 
ehu, który ostatnio nie wywią- 
zał się ze swych obowiązków 
fimansowych w stosunku do Tu 
rystów, była przedmiotem ob- 
rad zarządu ścisłego ligi. | 

Postanowiono nakazać Ru- 
chowi uregulowanie długu za 
pośrednictwem ligi do dnia 6 


listopada, pod groźbą bezwzglę 


dnej dyskwalifikacji. 


„|ków, związanych z nutrzymywa- 
Rusinek nie pojedzie niem kiubu sportowego, a się. | 


gających z górą stu tysięcy zło) 
tych. 


do Brna na mecz 
z Zidenicami 


Jak już donosiliśmy, Craco- 
via została zaproszona na dzień 
3 listopada przez K., S. Zidenice 
da Brna į zaproszenie to przyję 
ła. W związku z tem Cracovia 
zwróciła sie do ligi z prośbą o 
zezwolenie zdyskwalifikowane- 
mu Rusinkowi na branie udzia- 
łu w zawodach. 

Dowiadujemy się jednak, ;ż 
wydział gier į dyscypliny proś- 
bę tę załatwił odmownie, wy- 
rhodząc z założenia, iź gracz, 
dopuszczający się takiego prze 
winienia, jak Rusinek, nie jest 
godzien reprezentować sportu | 
polskiego zagranicą. 


wy w powietrzu. 


Turniej klubów iabrycznych 


Sześć klubów walczyć będzie na boisku „Widzewskiej 


Manu- 


faktury" o cenną nagrodę przechodnią 


Jak nas inlermują, w lokalu 
K. S. Widzewska Manufaktura od- 
była się ostatnio konferencja kiu- 
bów fabrycznych, w której brały 
udział: Poznański, Gentleman, Zje- 
dnoczone, Kruszender, Widzewska 
Manułaktura I Geyer. 

Po dłuższych pertraktacjach s- 
chwalono przeprowadzić  mistrzo- 
stwo klubów fabrycznych ofiaro- 
wułąc dla zwycięzcy cenną statu- 
etkę, Będzie to magroda przecho- 
dnia, na własność klubu zaś prze 
chodzi po odniesłonem  trzykro- 
tnem zwycięstwie. 


Zawody rozgrywane zostaną Sy- 


roku system olimpijskk, Po prze- 
prowadzeniu losowania okazało się, 
iż na pierwszy ogień poszły nastę- 
pojące spotkania: 
Poznański — Gentleman 
Zjednoczone — Kruszender 
Widzewska Manut, — Geyer 
Zawody powyższe odbędą się 
jako jedna imprera na bolsku Wi- 
dzewskiej Man. w dniu 1 Hstopada; 
początek wyznaczono na godz, 9 
rano. 

O ostatniem miejscu zadecyduje 
najgorszy stosunek bramek. Trzy 
zwycięskie drułyny przystąpią po- 
nowrńe do losowania, a te zespoły, 


stemem mistrzowskim, jednakże ze | które wskaże los, rozegrają jedyny 


względu na brak terminów w b'e- 
żącym sezonie, postanowiono w 
drodze wyłątka zastosować w tym 


mecz w sobotę, o godz. 2 popoł. 
Finał odbędzie się w niedzielę, o 
godz. 11 przed południem, o pier- 


K. $. Garbarnia 


ma być rozwiązany 


W sferach sportowych War- 
szawy į Krakowa krąży upor- 
czywie wręcz sensacyjna wia- 
domość o bliskiem rozwiązaniu 
K. S. Garbarni. 

Fabryka Garbarnia jest wia- 
snością czad radi angiel- 
skich, którzy wyr podobno 
wielkie niezadowolenie z wydat 


| Drużyna Garbarni ma 
dobno dokończyć tegoroczne 


rozgrywki, a nawet, jak mówią, 6 
tytułu | 


zdobycie zaszczytnego 
mistrza ligowego nie uchroni jej 
od rozwiązania. Byłaby to sen- 
sacja niełada, nie mająca zdaje 


równej sobie. Zastrzegamy się 
ga jeszcze potwierdzenia, 


| 
Hakoah wyjechał do Krakowa 


Dziś grają łodzianie z Makabi (Sosnowiec) 


W dniu dzisiejszym rozpocrv 
na się w Krakowie ogólnokra- 
jowy turniej piłkarski zespołów 
żydowskich, organizowany 
przez tamtejszą Makabi z oka- 
zji dwudziestolecia istnienia 
klubu. Turniej, do którego zgło 
siły się prawie wszystkie najlep- 
sze zespoły żydowskie zapowia- 
da się nadzwyczaj interesująco. 

Wczoraj w późnych godzi- 
nach wieczorowych udała się 
do Krakowa ekspedycja piłkar- 
ska łódzkiego Hakoahu w skła- 
dzie; Moszkowicz, Służewski, 
Zaklikowski, Eisenberg. Cyagler 


I, Wałach A., Siwek, Kuczyń- 
ski, Cygler II, Kreicer, Sega?, 
Młynarski, jest p. Szulzynger, 
zaś p. dr. Krausz, prezes klubun 
wyjeżdża do Krakowa dopiero 
jutro wieczór. 


Zespół łódzki jako należący 
do A-klasy, grać będzie z dru- 
żynami tylko A-klasowymi, two 
rzącymi w turnieju krakow- 
skim oddzielną grupę. Pierw- 
szy mecz mają łodzianie już 
dziś z Makkabi  sosuowiecką, 
będącą jednym z najs.iniejszych 
zespołów w swym okręgu. 


po- || 


się w historji sportu wogóle | 
jednak, iż wiadomość ta wyma $ 


wsze miejsce walczyć będą: zwy- 
cięzca meczu sobotniego z tym ze- 
społem, który odpoczywał, a jako 
przedmecz odbędą się zawody kwa 
lifikaeyjne o 4 1 5 miejsca w ta- 
bel, W zawodach obowiązywać 
będą przepisy PZPN. 


Jeźdźcy polscy 
w New-Yorku 

Jeźdźcy polscy przybyli już do 
Nowego Jorku entuzjastycznie wi- 
tani przez tamtejszą prasę, która 
uważa polaków za kandydatów do 
zdobycia puharu narodów. Zawody 
hippiczne, w których polacy we- 
zmą udział odbywać się będą ot 
T do 18 listopada. 


Klimczak wstąpił 
io Geyera 


Doskonały piłkarz WKS. Klim: 
czak jeden z najlepszych środko- 
wych pomocników w Łodzi otrzy- 
mał zwolmenie ze swego klubu i 
wstąpił do © klasowej drużyn 
Geyer. 


Mazairac pokonany 
w Berlinie 


Po zawodach we Wrocławiu, 
w których mistrz świata, Ma- 
zalrac tryumfował nad trzema 
najgroźniejszymi rywalami z 
mistrzostw, cała czwórka uda* 
ła się do Berlina, gdzie znów 
urządzono „rewanż mistrzostw 
świata“, w którym to rewanżu 
Mazairac uległ niespodziewanie: 
Cozensowi (Anglja), Gerwinow? 
(Danja) i Malateście (Włochy). 

Mazairac, jadące czterokrotnie, 
trzy razy przegrał, wygrywające 
tylko raz u anglika Cozensa, — 
Pierwsze miejsce w ogólnej 
punktacji zajął Malatesta przed 
Gerwinem, Cozensem i Mazaira- 
ciem, który znalazł się dopiero 
na czwartem miejscu. 

OPORA 


Turyści--Widzew 
Dzisiejsze spotkania piłkarskie w Łodzi 
W dniu dzisiejszym odbędą stę w | Boisko Widzewskiej Manufaktury 


Lodzi- następujące 


spotkania pił- | tumiej piłkarski 


o nagrodę wę: 


karskie: godz. 9 boisko przy ul.|drowną. godz. 9 Poznański — Gen 
Wodnej Turyści II — Widzew II, |tleman, godz. 11 Zjednoczone — 
przedmecz. O godz. 11 Turyści — | Kruschender, godz, 13 Widzewska 
Widzew I. spotkanie towarzyskie. ' Manufaktura — Geyer. 


ABar 


OTWARCIE 


sił 


znakomit 


DrA.G 
DOWTÓCIŁ. 


Od wieczora aż do rana 
Woła dziecko do mateczki: 


„pudru Behe od Szolmóra 


Przynieś mi ze swej apteczki!” 
6137 


24902204093209000090993490 


Dziś o godz. 10-ej wiecz. 


P. 
AI, 
ETEO E E ZOETZTBKA 


Wielki przebojowy program 


w wykonaniu pierwszorzędnych 
ajowych i zagranicznych 


KYRA and ROBEY 


doskonaly balet „Sisters Harrison“ 
Rena Renówna — wodewilistka 


humo- 
rysta konferansjer 


E Ko ROTAN Y 


„MANNTEUFEL“ 


ZACHODNIA 45. 


światowej sławy duet 
akrobat.=taneczny 


Roman Źwiticz 


Mao, A 


` c” 
w R + 


Wys: mę specjalistów 

przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294, tol. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności i dentye 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Oper 

racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wens 
rologiczna dla chorób 

i wsnerycznych 
3 Zt 


OTE. 


skórnych 
741, 


„Głó: PORANNY” 
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Przewlekanie odpra- 
wy --to efekt pracy 


O wyglądzie „budynku“ wrzę | czu powinny zająć o wiele wie- 


du celnego w Łodzi, mieszczą- | cej czasu. Tak jednak nie jest. | war p 
na terenie dworca| Transport towaru clonego przy | Fabryczna. 


cego się 
Łódź - Kaliska, 
w swoim czasie. Okazuje się, | 
iż we wnętrzu tego budynku 
dzieje się równie źle, jak źłe się 
ten budynek przedstawia na ze- 
wnątrz. 

Z nadejściem sezonu zzmowe 
go, a więc okresu importu cy- 
tryn ; pomarańcz, fatalny bin- 
rokratyzm, panujacy w łódzkim 
urzędzie celnym, daje się szcze 
gólnie we znaki kupcom branży 
kolonjalnej, którzy artykuły 
wspomniane importują maso- 
wo z zagranicy. 


Świeżość świeżych owoców|nak bardzo kosztowne: wyma" | 
. ga ono podróży na miejsce od- ` 
warunkiem, wpływającym ma|prawy, wymaga przygotowania | ło 


jest oczywista podstawowym 
handel tym towarem i od niej 
zależy w pierwszym rzędzie 
zysk, lub strata importera na 
całej tranzakcji. 
Łódzki urząd celny, dla do- 
pełnienia całego szeregu formul 
ności, w trakcie których kwity, 
karty, akta j koszulki wędrują 
od jednego urzędnika do drugie 
go, potrzebuje minimum jedne 
go dnia czasu. Jest to równo. 
znaczne 7e strata nic do poweto 
wania dla impo"tera. 
Machnąwszy ręką na urząd 
łódzki, importerzy clą towar ua 
pograniczu. Zdawatoby się, że 
formalności celne na pograni- 
na 


tym 
sportem towaru nieclonego 1 
podczas, gdy kupcy usposobieni 
więcej optymistycznie do nasze- 
go łódzkiego urzędu celnego 
wniczą z biurokratyzmem przy 
cleniu swego towaru, inni = 
clący na pograniczu — odble:a- 
ją swój już odprawiony towar 
z wagonu, 

Sytuacja fest paradoksalna: 
łódzki urząd celny jest po to na 
miejscu, by opóźniać odprawę! 

Clenie na pograniczu jest jed 


<góry gotówki, wielkiej straty 
czasu j tł. p. 


„GŁUS PURREN” 


i ŁóbŹ 
1listopada 1929r. 


DRZEDU CELNEGO W LODZ 


Jeszcze gorzej jest, gdy to 
na stację Lódź- 
Wtedy z każdym 


pisaliśmy już chodzi równocześnie z idącym | kwitkiem trzeba biegać z. jedne 
samym pociągiem tran”) go dworca na drugi! 


Kupcy importerzy owoców 
nołudniowych zrzeszeni w sto” 
wąrzyszeniu kupców m. Łodzt, 
wystosowali obszerny memorjał 
do łódzkiej izby przemysłowa - 
handlowej z prośbą o interwen- 
cję nietylko u władz skarbo- 
wych, lecz i u władz kolejo- 
wych; te ostatnie bowiem ub- 
kładają i swój skromny listek 
do wieńca utrapień kupiectwa 
przez częste niepodstawiame 
ną czas wagonów. 


Sprawa wymaga naprawy 
jaknaiszybszej. 


i 


Ik. 


GŁOS HANDLOW 


izba przemysłowo-handlowa 


interwenjuje u władz w 


Dni 29 b. m. obradowała w lo- 
kalu izby przemysłowo - „hamdlo- 
wej w Łodzi komisia podatkowa. 

Miedzy innemi w związku % roz 
poczynającym się okresem wyku- 
pywazia świadectw —przemysło- 
wych na rok 1930 komisja ustaliła 
szczegółowo najistotniejsze watpit- 
wości interpretacyjne, które się wy 
łaniają w praktyce w sprawie za 
szerogowania. poszczególnych 
przedsiębiorstw do odnośnych ka- 
tegorji świadectw przemysłowych. 

Na zasadzie powyższego stanu 
faktycznego komisja podkreśliła 
konieczność wystąpienia izby do 
ministertwa skarbu s memorjałem 
zmierzającym do odpowiednich 
zmian w sposobie dotychczasowe- 
go interpretowania szeregu przepi 
sów, dotyczących Świadectw prze- 
mysłowyth. 


Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 
GOTÓWKA 

Dolary 8.89 

CZEKI 
Londyn 43.49, 48.48%. 
Paryż 85.12 
Praga 26.41 


Europa 


zalana 


przezrosnący importsamochodów amerykańskich 


Dwa ostatnie lata stoją pod- 
znakiem reorganizacji i koncen 
tracji europejskiego przemysłu 
samochodowego, dążącego do 
utrzymania swych dotychczaso- 
wych pozycji na rynku europej 
skim j do zyskania nowych mo- 
źliwości pokrywania potrzeb 
stale rozwijającego się transpor 
tu automobilowego w Euro- 
pie.  Gruntowną organizację 
przeprowadzono w ciągu osta- 
tnich lat w niemieckim przemy- 
śle samochodowym, we Fran- 
cji cały szereg zakładów auto- 
memlowych zaprowadził amery 
kańskie metody produkcji, w 
Czechosłowacji poczynione zo- 
stały kroki w kierunku stworze 
nia kartelu, który obejmowałby 
wszystkie towarzystwa przemy- 
słowe, i m. 
samochodów. Równocześnie rzą | 
dy państw, posiadających roz-| 
winięty, względnie rozwijający 
się przemysł automobilowy u-| 
siłują krajową produkcję zabez 
pieczyć przed amerykańską kon 
kurencją drogą wydawania od- | 
powiednich zarządzeń o charak 
terze ochronno - celnym. | 

Dotychczas nie zostały jesz- 
cze zebrane dane statystyczne, | 
które rejestrowałyby należycie 
stan przemysłu samochodówe- 
go w poszczególnych pań- 
stwach europejskich. Jeżeli jed- | 
nak uwzględnimy dane, dotyczą 
ce działalności przedsiębiorstw 
budowy samochodów w Euro- 


dów zajmuje w roku 1929 pier- 
wsze miejsce w ogólnym ekspor 
cie Stanów Zjednoczonych. 
Jeszcze w roku ubległym głów 
nym artykułem eksportu ame- 
rykańskiego była bawełna, 
podczas gdy samochody w hi- 
lansie handlowym Stanów Zje- 
dnoczonych stały na miejscu 
drugiem. W roku bieżącym eks- 
port automobilów amervkań- 
skich wzrósł w ciągu pierw- 
szych 7 miesięcy a 35 procent, 
dochodząc do olbrzymiej stuny 
402 miljonów dolarów. Eksport 
samochodów osobowych i cięża 
rowych w stanie zmontowanym 
powiększył się w porównaniu z 
rokiem poprzednim o 57 proc., 
w mniejszym stopniu nato- 
miast powiększył się eksport 


trudniące się wyrobem nutomobilów niezmontowanych | 


(podwozi, karoserji, cześci skła 
dowych į t p). O ile wzrost 
eksportu odbywać się będzie w 
dalszym ciagu w tem samem 
tempie, to przynuszczać należy, 
iż pod koniec roku wartość wy- 
wieżionych do Europy samocho 
dów amerykańskich osiągnie 


| wartość 680 miłjonów dolarów. 


Jak z powyższych cyfr wyni- 
ka, dotychczasowe wysiłki prze 
mysłowców europeiskich w kie 
runku reorganizacji | koncen- 
tracji produkcji automobilowej 
bynajmniej nie zdołały wstrzy- 
mąć szybkiego temna wzrostu 
eksportu samochodów amery- 
kańskich do Europy, które w 


pie w ubiegłym okresie półrucz dalszym ciagu z powod:e=iem 
nym, to przyjdziemy do wnio- | konkurują z autłomobilami pro 
sku, że europejska produkcja dukcji europejskiej na wszyst- 
samochodów w ciągu  pierw-|kich rynkach Europy. Nie jest 


szych sześciu miesięcy roku nawet wykluczone, że w najbliż 
bież, bardzo znacznie wzrosła. | szym czasie sytuacja na tem po 
Równocześnie stwierdzić  jed- lu ulegnie dalszemu ieszcze po- 


nak musimy, że į eksport samo |gofszeniu z punktu widzenia 

chodów amerykańskich w pier- przemysłu europejskiego, gdvż 

wszem półroczu r. b. niezwy-| Amteryka systematycznie ustu- 

kle pomyślnie się kształtował | je swa produkcje automobila- 
Według obliczeń, opublikowa | wą przystosować po potrzeb 

nych w „Economic and Finan- | rynków europejskich. 

cial Review“, eksport samocho-| 


Szwajcarja 172,76 
Berlin 213.39 
AKCJE 
Dyskontowy 127,— 
Zachodni 70.50 
Siła + światło 107 — 
Firley 51— 
Lilpop 27.50 
Starachowice 22-— 
Polski 164—, 165— 
Zarobkowy 78.50 
Węgtel 68.—, 67.76, 68.— 
Haberbusch 103.—, 105— 
PAPIER _ 'E 1 LISTY 
; } ZASTAWNE 
poż tłnwosvycyjna 117— 116.75, 
117.50. 
dolarówka 64.25, 63.50 
dolarowa 81.— 
kolejowa 102.50 
4 proc. L. Z. memskie sł. 40.25 
4% proc. L. Z. ziemskie zł. 47.50 
4% proc. m. Warszawy zł 41— 
8 proc. m. Warszawy zł. 68.75 
8 proc. m. Łodzi 60.50 
6 proc. obl, m. Warszawy z 1926 
roku — 50— 
NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 
Bawełna amerykańska, 
knłęcie: 
styczeń 9.68 
luty 9.70 
me»rzec 9.77 
kwiecień 9.78 


zam- 


maj 9.85 

tzerwiec 9.85 

liptec 9.88 

sierpień 9.86 

wrzesień 9.84 

paźdz ernik 9.54 

listopad 9,55 

grudzań 9.64 

loco 9.87 

LIVERPOOL 

Bawełna egipska, zamknięcie: 

styczeń 1470 

marzec 14.98 

„maj 15.20 

lipiec 15.48 

Fstopad 145% ` 

ALEKSANDRJA 

Bawełna egipska, zamknięcie: 

Śskellaridie: styczeń 28.63 

marzec 29.85 

maj 20.98 

listopad 27.78 

Asħmouni: luty 20.03 

kwiecień 20.42 

czerwiec 20.88 

grudzień 19.56 

NOWY ORLEANS 

Bawelna amerykańska, ` 
kn'ęcie: 

styczeń 18.18 — 18.20 

marzec 18.46 — 18.47 

maj 18.69 — 18.70 

Bipiec 18.75 

grudzień 18.08 — 18.10 

loco 17.98. 


zam- 


| 
(A 


sprawach podatkowych 


Komisja stwierdziła również po- 
trzebę interwencji izby na terenie 
izby skarbowej w sprawie niedosta 
tecznego przestrzegania przez urzę 
dy skarbowe zarządzenia mfnister- 
stwa skarbu, dotyczącego obmiże- 
nia wysokości kwartalnych szall- 
czek ma poczet podatku obrotowe- 
go do faktycznego obrotu poszcze 
gólnych przedsiębiorstw, 

Wreszcie, z uwagi na zbliżający 
się termin płatności nowej raty po- 
podatku majątkowego, komisja u- 
znała za rzecz nieodzowną podję- 
cie przez izbę uslinych kroków w 
ministerstwie skarbu celem przesa 
nięcia płatności tej raty ma dalszy 
termin względnie całkowitego m 
chylera tej poboru. 


Tendencie ku karfe- 
lizacji 


zdradzają hurtownicy 
płócien 


Na odbytem w dniu 28 z. m. 
zebraniu sekcji hurtowników 
branży bawełnianej przy stowa 
rzyszeniu kupców m. Łodzi po- 
stanowiono utworzyć  podsek- 
cje, jednoczące tych z hurtow= 
ników, którzy prowadzą białe 
towary tych samych marek. 

Krok ten ma na celu kontro- 
lẹ handlu białym towarem mar 
kowym į uważany być może ra 
przejaw tendencji ku karteliza 
cji handlu w tej branży. 

Oczywista, że przy towarze 
tego rodzaju jak płótno — kar- 
telzacja jest w zasadzie zupu% 
nie możliwa. Rozszerzenie jej 
jednak na towary fantazyjne 
jest pozbawione wszelkich 
podstaw 4 nia dą się przeprowa- 
drié, 


Agenci radzą 


Zjazd w Warszawie 


W dniu 26 b. m. odbędzie się 
w Warszawie posiedzenie rady 
federacji zrzeszeń przedstawi- 
cieli handłowych Rzplitej. 


Posiedzenie to ,ma poniekąd 
charakter zjazdu, bowiem do 
obrad zaproszone zostały rów- 
nież j osoby nłewchodzące w 

]skład rady. 


| | z 


„Empress of Canada“ 


najdroższy okręt Pacyfiku wartości 8 miljonów dolarów, osiadł na skałach przybrzeżnych u 


wejścia do nortn Victoria, 


Nr. 267 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


WARSZAWA, 1411,8 m, 

12.10 — 14.00 Poranek symfo- 
aiczny z filharmonji warszawskiej 
Wykonawcy: Orkiestra filharmo- 
niczna pod dyr. Józefa Ozi- 
mińskiego, Wiktor Bregy (tenor) i 
Bolesław Wójtowicz (fortepian). 

16.00 Komunikat Główn. Związ- 
ku straży pożarnych. 

16.15 — 17.15 Koncert z płyt 
pramofonowych. 

"17.15 „Przodkowie słoni”. 

17.40 Koncert orkiestry tram- 
wajów. | 

19.00 Komunikat tow. zachęty 
do hodowli: koni -w Polsce. 

19.25 „Z dziejów ł przeżyć na- 
rodu“ — wygłom prof. Henryk Mo- 
ścieki. 

20.05 Pogadanka muzyczna — 
sygłosi p. Karol Stromenger. 


20.15 Transmisja koncertu s fil- 
harmoni warszawskiej. Wykonaw- 
ey: Orkiestra filharmoniczna pod 
dyr. Jerzego Bojanowskiego i Hen- 
ryk Marteau (skrzypce), Po tran- 
smisji komunikaty. 


RADJO ZAGRANICZNE 
Kömgswusterhausen (1653) 
20.00 Opery: „Hiszpańska go- 

dána“ Ravela, „Biedny marynarz“ 
Milhauda i „Argelique'* Tberta. 
Królewiec (276) 
£0.00 Koncert (Uwertura i marsz 


DOOOOOODDDOYO 


KH a 


ialnowszy odbiornik 
TELEFUNKEN 40 


nadszed 
Ostatnie nowości zest na składzie. 


RADJO-AUDION "x" 


{Gmach Grand-Hotelu). Tel. 53-71 
GŁOŚNIKI W WIELKIM WYBORZE 


OOOOOODOODDDE 


z „Ruin ateńskich* Beethovena, 
Rapsodja “I. Bartoka, Koncert 
akrzypcowy Busoniego, Bymłonja 
U. Brucknera). 

Stuttgart (360) 

28.30 Muzyka kameralna (Sonata 
w flet 1 gitarę Gragnaniego, Trio 
na. flet, altówkę t gitarę Kreutzera) 

Kałundborg (1154) 

21.55 Utwory Mozarta (Uwertu- 
ra i arje s opery „La finta sem- 
pice“, Koncert na fagot, Berena- 
fa). 

Paryż (1725) sap 

81.85 M. in. Koncert skrzypcowy 
Mendelssohna; Pieśni. 

Medjolan (501) 

20.30 Koncert (Uwertura  Nioolsi, 
Bymfonja szkocka Mendelssohna, 
Trzy uwertury Pizettiego, Uwertu- 
w „Tannhäuser“ Wagnera), 

Rzym (441) 

81.00 Operetka Kalmana „Baja- 
fora“. 

Wiedeń (517) 

11.00 Koncert (Uwertura tragicz 
na i Bymfonja E-moll Brahmsa, 
Koncert fortepianowy A-mol) Sehu 
mana, „Śmierć 4 Wyzwolenie“ R. 
Straussa). 

Motala (1348) 

20.30 Koncert skrzypcowy Bee- 
'hovena (Cecylja Hanson). 

Praga (487) 

18.30 Opera Wagnera „Lohen- 
yrin“. 

Budapeszt (550) 

11.30 Koncert (Tragiczna uwertn 
ja Brahmsa, Pieśni, Symfonja „E- 
kolca“ Beethovena), 
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(PALACE 


PIOTRKOWSKA 1058. 


Ni menini! [ii menion! 
początek 0 godz. 12 w poł. 


Nasz pierwszy przebój sezonu 


produkcji „PARAMOUNT“ 1929-30 


ZAPOMNIANE 
TWARZE 


Wstrząsający dramat -o- niebywałej treści z cyklu 
„NIEPOTRZEBNY CZŁOWIEK" 


W: MIĘDZYNARODOWEJ OBSADZIE: 


gwiazdy rosujskiej 


Oli Bakłanowej 


światowej sławy fragika 


Clive Brook = 


Reżyserja słynnego 


VICTORA SCHERTZIN GERA. 


Muzyka powiekszona M. Lidauera. 


Początek seansów o godz. 4-ej po poł, w soboty 
i niedziele o 12 w poł. 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 


RÓS 2 


Na srebrnym ekranie 


LUNA „Złote piekło” 
z Dolores del Rio 

Nareszcie ujrzeliśmy ten prze- 
wspaniały film, zrealizowany za- 
chwycająco. Mistrzowska reżyseria 
arcytwór Clarence Browna magja 
techniki  operatorskiej, wreszcie 
koncert gry aktorskiej z genjalną 
meksykanką Dolores del Rio, trzy 
mają widza w ogromnem napięciu. 
Dolores del Rig — magiczne sło- 
wo, które wystarczy, aby publicz- 
ność oisnęła się. lawą, w kierunku 
tego kimoteatru gdzie ona wystę- 
puje. To żywioł uwięziony w posą- 
gu. W „Złotem piekle* piękna ta 
meksykanka przeszła samą siebie. 
Była  przewspaniałą. Kolosalny 
tryumf święcił również Clarence 
Brown. Inscenizacja i reżyserja je 
go stały na wysokości artystycz 
nej wszystkich jego obrazów, A 
chwilami pokazał rzeczy wprost 
nieprawdopodobne. Widoki Alaski 
— prześliczne, sceny oberwazia 
się lawiny, pojedynków i ruszenia 
łodów — kapitalne. Całość zachwy 
cająca, to też filmowi temu należy 
przepowiedzieć kolosalna frekwen- 
cję. Ilustracja muzyczna — na bar 
dzo wysokim poziomie, pod dyrek- 
cją Czudnowskiego. 


CASINO „Dzika miłość” 
z Dolores del Rio 


Zmysłowy czar Dolores del RL 
jednej z najcudowniejszych arty- 
stek flmowych, z góry narzuca 
specyficzny charakter obrazowi, 
w ktorym ta niezwykle utalento- 
wana. artystką występuje. Fabuła 
filmu, zdjęcia, reżyserja, wreszcie 
gra pozostałych aktorów — wszy: 
stko to usuwa się na drugi plan, 
niknie, maleje wobec królewskiegI 
majestatu gry i urody odtwórczyni 
głównej roli w doskonałym filmie 
p. t. „Dzika miłość”. 

Jeżeli jednak  oderwiemy na 
chwilę uwagę od postaci cyganki 
Maricy, którą odtwarza Dolores, 
wówczas przekonamy się że „Dzi- 
ka miłość* poza kapitalną grą bo- 
haterki obrazu posiada również in 
ne wartości pierwszorzędne, wśród 
których tło — przecudowne zdję- 
cia krain podkarpackich i obozu 
cygańskiego — specjalnie zasługu- 
je na wyróżnienie. 

Nastrojowość filmu doskonale 
podkreślają piosenki cygańskie, od 
śpiewane przez specjalnie zaanga- 
żowany chór, który łącznie z or- 
kiestrą „Casina“ zbiera zasłużone 
oklaski. 

Nadprogramowa groteska . dwu: 
aktowa wywołuje na widowni 
szczere wybuchy śmiechu. 


„Życie Lutra na ekranie" 


Z, okazji przypadającej rocznicy 
reformacji w piątek 1-go listopada 
wyświetlony będzie w Grand Kinie 
o godz. 10-ej rano film historyczny 
p. t. „Życie Lutra“ w dnie po- 
wszednie wyświetlanie odbywać 
się będzie o godz. 10, 11 fi pół i 1. 


Ddczyty 


ODCZYT KADENĄ - BANDROW- 
SKIEGO. 


Najznakomitszy _ powieściopisarz 
polski p. Juljusz Kaden - Bandrow 
ski przybywa w środę, dnia 6 listo 
pada do Łodzi i wygłosi w Bali fil 
harmonji niezmiernie ciekawy i a- 
ktualny odczyt na temat kobiet 
przyszłości. Świetny znawca dusz) 
kobiecej wygłosił niedawno na teu 

| dwukrotnie prelekcję w War 
szawie i raz w Krakowie, Ściąga 
jąc. do wypełnionej po brzegi, sali 
elitę stolicy i padwawelskiego gro 
m, 
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JAKĄ PANI WOLI SUKNIĘ 


b 


Nr. 207 


DŁUGĄ CZY KROTKĄ? 


Co o tem sądzą najwybitniejsze artystki teatrów polskich 


Długa czy krótka suknia — oto 
zagadnienie, które zaprząta obec- 
nie głowy wszystkich pań stoją- 
cych u progu sezonu. Krawcy pa- 
ryscy, mimo protestów w imię wy- 
gody i przyzwyczajenia, wypuścili 
cały szereg modeli o sukrfiach bez- 
wstydnie, przedwojennie długich. 
Żurnale paryskie rozniosły tę no- 
wą modę, a raczej ów powrót do 
starej mody po całym świecie. I 
oto teraz biedne elegantki łamią 
sobie głowy: jaką suknię sobie 
sprawić: czy wziąć na serjo nad- 
chodzącą modę? czy uważać ją tyl 
ko za chwilową ekstrawagancję 1 
sprawić sobie suknię 0 normalnej 
długości, a raczej krótkości? 

By modnisiom naszym przyjść 
z pomocą w rozwiązaniu tego arcy- 
trudnego problemu, szereg naszych 
wybitnych a uroczych artystek 
zechciało się w tei ważnej kwestii 
wypowiedzieć. Zdanła ich będą za- 
pewne miarodajne dła wielbicielek, 
niezdecydowanych, czy ulec ka- 
prysom mody, 

Czy woli pani sukułę krótką, czy 
diugą? 

Czy uważą pani przejście do su- 
kien długich za zapowiedź radykal- 
nej zmiany mody, czy też za chwi- 
lowy kaprys? ; 

Oto co mówią ma ten temat na- 
sze artystki: 


„To jesf ladne 
EG modne“ 


powiedziała 
p. Ćwiklińska 


— Czy suknia długa jest ładna? 
To jest ładne co modne, według 
mnie, a więc suknia długa będzie 
się nam wydawała ładna, choćby 
ł teraz raziła. Długa suknia prze- 
mienia kobietę z powrotem w ko- 
bietę. Żegnaj, dziewczynko, witaj 
kobieto — mówi p. Ćwiklińska, — 
Ale mnie to nie martwi, że poże- 
gnać się trzeba z wyglądem podlot 
ka. Z każdej mody może kobieta 
roś wyjąć dla siebie ładnego i a- 
wantażowego. 

— Moda ta się utrzyma ale jedy 
nie na wieczór. Na ulicę ta moda 
jest nie do pomyślenia. Kobłety 
zanadto cenią swoją wygodę, by 
miały ją poświęcać, 


„Długie suknie 
fo koniec młodości” 


-- mówi p. Gella 


— Koniec z młodością kobiet — 
przywitała mnie smutnem zdaniem 
p. Gella. Przedtem byłyśmy 
wszystkie młode, fertyczne. A te- 
raz: włosy długie, suknie długie. 
Ja jestem stanowczo za pozosta- 
wiem przy sukniach krótkich, Ta 
moda może najwyżej uradować 
szesnastoletnie panienkł, które pra- 
gną zaakcentować swoją dorosłość 
przez włożenie sukni długiej. Ale 


Przejście od krótkich do długich 
sukien byłoby dla nich zbyt cięż- 
kie. 


„Długa suknia 

fo piękna linia 
zawyrokowała 
p. Gromnicka 


P. Gromnicka oświadczyła, że 
mało interesuje się modą kobiecą i 
rzadko zastanawia nad jej proble- 
mami. Ale jedno wie napewno: dłu 
ga suknia jest ładna, daje kobiecie 
piękną linię, czyni ją powiewną, 
smukłą, szlachetriejszą w rysunku. 

— Mimo to, uważam — powie- 
działa p. Gromnicka, — że ta mo- 
da się stanowczo nie utrzyma. Ko- 
biety przestały dziś patrzeć na mo- 
dẹ wyłącznie z tego punktu, by 
przypodobać się mężczyźriie, Cenią 
swą własną wygodę. I dlatego je- 
stem zdania, że długa . suknia to 
krótkotrwały kaprys, który ucie- 
leśniony na sali balowej, lub sce- 
nie, prędko zniknie, by -ustąpić 
nfejsca krótkiej sukni, jako prak- 
tycznieszej, 


„Długa suknia to 10- 
wrót do kobiecości” 
-mówi p. Jarszewska 


— Wracamy do kobiecości — po 
wiada p. Jarszewska. — To praw- 


„| da, że suknia krótka jest wygod- 
|niejsza, ale o ileż piękniej wyglada 


kobieta w długiej. Zrobiła ekspe- 
ryment upodobnienia się do wy- 
glądu chłopięcego 1 widziała, że 
nie każdej w tem dọ twarzy. Ko- 
bieta w długieł sukni jest bardziej 
interesujacą od chłopaczka z od- 
słoniętemi kołankami, Sylwetka 
chłopięca zniknie — zostanie ko- 
bieta. 

— Sądzę, że moda ta utrzyma 
się na długo, przynajmniej na wie- 
czór. 


„Wie chcemy chować 
zupelnie nóg” 


=- protestuje 
p. Mila Kamińska 


— Jestem zasadniczo zwolennicz 
ką sukien długich na użytek wie- 
czorowy — powiedziała p. Mila 
Kamńńska. — Ale z jednym warun- 
kiem: suknie te muszą pokazywać 
choć trochę naszych nóg. Nie chce- 
my całkowicie schować naszych 
nóg. Muszę słę przyznać, że ja o- 
sobiście czuję się doskonale w dłu- 
giej sukni, Od paru dni co wieczór 
na scerie kładę długą suknię i jest 
mi w niej zupełnie dobrze. Ale na 
mój prywatny użytek nie zdecydo- 
wałam się jeszcze na suknię całko- 
wice długą, mimo, że uważam ją 
za ładną. 


— Na ulicy natomiast należy, 
według mnie, ubierać się krótko, 
nawet spódnica do łydek jest już 
za długa. 


„Kokiefa w długiej 
sukni budzi większy 
szacunek“ 


--oto zdanie 
p. Kościeszanki 


— Jestem stanowczo za długą 
suknią — powiedziała p. Koście- 
szanka, — Przedewszystkiem tyle 
kobiet mą brzydkie nogi, Powtóre, 
kobieta w długiej sukni wygląda 0 
wiele majestatyczniej 1 budzł więć 
sry szacunek, Potrzecie suknla dłu- 
ga na wieczór, a zwłaszcza na Sce- 
mie wygląda bez porównania ła- 
dnie} Mimo to, uważam, że moda 
ta utrzyma się tylko, jeśli chodzi 
o strój włeczorowy, rano dą pra- 
cy, żadna kobieta nie zgodzi się 
na to, by plątała łej się pod noga- 
mi długa sukma. 


„Należy zmieniać 
modę parę razy... 


dziennie 


=- powiada p. Ola 
Leszczyńska 


— Uważam — powiada p, Lesz- 
czyńska, że należy od rana do 
piątej nosić krótką sukienkę, od 5 
do 8 z przodu krótką a z tyłu dłu- 
gą, od 8 do 10 długą (przejście mu- 
si być stopniowe) a od 10 ubierać 
się w pyłamę, poto by nie zaprzą- 
tać sobie głowy problemem 
długa czy Krótka koszula nocna? 


„Nareszcie znowu 


długie suknie” 
--woła p. Łaska 


— Nie ma panł pojęcia jak się 
cieszę, że wracają długie suknie — 
mówi p. Łaska — przecież przed- 
tem w tych krótkich sukniach ko- 
bieta traciła urok, urok czegoś za- 
kazanego. Wńdziało się ją całą. Od 
dołu krótko, od góry głęboko, cóż 
pozostawało? A dawntej. Proszę 
pani na werandach kawiarni trze- 
ba było widzieć mężczyzn, jak pod 
glądali, by ujrzeć stopę pani, wy- 
chyłającą się z pod jłei sukienki. 
Czy nie był to jeszcze jeden urok 
kobiety, którego się dobrowolnie 
wyzbyła? 

— Nareszcie to zrozumiano i 
wracają do długiej sukni. 

— Myślę, że to powrót na dobre. 


„Nie należy drażnić 
MĘŻCZYZNY SWYM, 
strojem... od rana 
-mówi p. Modrzewska 
— Uważam, że kobieta zrana, 2 
kobietą popołudniu I wieczorem to 
dwle różne istoty — mówi p. Mo- 
drzewska. — Rano strój fej powi- 
nien być jłaknajbardziej wastosor 


PANI I JEJ TOALETA 


wany do warunków jej pracy. Ko: 
bieta - Imżynier, kobieta - adwo- 
kat, kobieta - lekarz, wreszcie ko- 
bieta mie zarobkująca, ałe uprawia- 
jąca sporty, musi mieć strój wy- 
godny, Według mnie, najlepiej spo 
dnie i to spodnie nie kokietery/ne, 
odsłaniające krągłość łydeczek i 
kształt stópek, ale takie spodnie, 
jakie mają mężczyźni, 


Rano gdy mężczyzna mija na ul 
cy kobletę pędzącą do pracy 4 sam 
również się śpieszy dą swych za. 
jęć, nie powinny grać roli żadne 
uboczne względy, Mie powinno się 
drażnić mężczyzn od rana. To trze 
ba zostawić na wieczór, Wieczorem 
kobieta powinna się przemieniać, 
Wtedy, według mnie, jest czas Í 
miejsce na  najfantastyczmiejszy 
strój, uwydatniający jej kobiecość. 
I w tei roli 1 formie długie suknie 
mają, według mnie, rację bytu. 


„Suknia długa jest 
dystyngowana” 


mówi p. Pancewicz: 
Leszczyńska 


— Jestem stanowczo za suknią 
długą, a przynajmniej dłuższą — 
powiada p. Pancewicz - Leszczyń: 
ska, która z taką swobodą porusza 
sig na sceme w długich sukniach 
mody r, 1913. — Suknia krótka 
jest, według mnie, nieestetyczna, 
zwłaszcza wieczorem w salonie. Q 
ileż bardziej dystyngowana jest 


suknia długa, 


Sądzę, że moda sukien długich 
powraca na stałe, 


„ła filmie ładna jest 
dluga suknia” 


- powiada p. Smosarska 


— Jestem stanowczo zam utrzy: 
manem w życiu codzłennem, na 
rano sukien krótkich, wygodnych 
i praktycznych. Ale ra stokroć 
piękniejsze uważam długie. Zakry- 
wają one łatwiej to, co kobiety 
mają niekiedy brzydkiego, nadają 
postaci kobiecej więcej efektowno- 
ści, pięknej lini, Na scent, a 
zwłaszcza na fllmie sylwetka ko- 
bieca wydaje się o wiele efektow" 
niejsza w sukni długiej, 
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Czyście słyszeli nasze nowo- 
czesne odbiorniki w nowo- 
otworzonym salonie radjowym? 
PROSIMY! Pokaz nie obowią- 
7414 zuje do kupna. 


my, kobiety dorosłe? My musimy Dr. med. 7410 
stanowczo przeciw temu zaprote- = = m a 
soma W dad sukalah ut S. Niewiażski 
ś È 

fyśmy więcej wdzięku i nie chce- Sa 

my się go wyzbywać dobrowolnie. Specjalista chorób skórnych 


5. Jedwabna suknia: bluza bole- | Penerycznych i moczopłeiowych 
to, kloszowa spódnica, szerokie rę- leczenie światłem, badanie krwi 
kawy. s i wydzielin 

Popołudnio „.|Andrzeja 5. telef. 59-40 

„6, Ep ki Saka z nisk- Przyjmuje ja 8—11i od 5 |9 wiecz 
kiego jedwabiu z podwójnemi Klo-| w` niedziele i święta od 9—1. 
szowemi łalbanami i listwą guziko-| Oddzielna poczekalnia dla pań 


wą. 
|QOQOOOOGOOGOOGG 


1. Suknia wieczorowa z fiołko- 
wej satin - riche: górna część w 


Ostatecznie na wieczór można słę długi 
pozodzić jeszcze na tę maskaradę, 
bo wtedy można nadrobić górą, ale j czarne pasy spiralne, dół kloszowy 
na codzienny użytek, na przedpo-| 2. Szaro-niebieska suknia koron- 
łudnie? A niech Pan Bóg uchowa.| kowa na różowem tie — bardzo 

— Jestem zdania, że ta moda się ; szeroki dół — z tyłu wydłużony w 
nie utrzyma, bo kobiety na nią we| tren — wysokie wcięcie. 


własnym interesie nie pozwolą. 


zielonego  velour-chiffonu: 
szal na ramieniu — nierówny dół 


w fałdy — ozdoba szył I pasek 
scharmonizowane, 

4, Sukma dzjewczęca z niebiesko 
zielonego aksamitu z wstawką ka 
mizelkową i małym, okrągłym koł- 
3. Sukienka włeczozow», z jasno<|nierzykiem x czae-georgetty, |" 


83 Andrzejak M. Kilińskiego 72, 
meble 

84 Blum H., Zakątna 85, kasa 
ogLiotrwału 

85 Beme R., Piotrkowska 89, kre- 
dens 


86 Blausztajn J, Narutowicza 3, 
maszyna do pisania 

87 Bajgelman H., Narutowicza 23 
pomocnik kredensu 

88 Baharier M., Narutowicza 38, 
meble 

89 Berliński Abr., Kiłńskiego 53, 
pianino, kredens 

90 Brande T., Narutowicza 32, 


zegar 

91 Cystel K., Lipowa 92, kredens 

92 Dębiński J., Kilińskiego 15, 
meble 

93 Dobrzyński M., Narutowicza 
38, piamino, GRAŚ, meble 

04 Drzewiński K., Kilińskiego 
103, szafa 

85 Drzewiński J., Kilińskiego 108 
biurko 

26 Vogel R, Kilińskiego 13, me- 
ble 

97 Florjański K., Nowogrodzka 
27, kredens 

98 Gostomski B,, Piotrkowska 76, 
15 stolików żelaznych z mar- 
murem 

99 Galusiński St, Piotrkowska 
108, 10 stolików 

100 Gajdriński P., Zawadzka 1, 
biurko, otomana 

101 Gothelf B-cia, Cegielniana 46, 
20 paczek przędzy 

102 Goldkorn Sz., Al. I Maja 9, ze- 
gar 

103 Habergrye B., Piotrkowska 
121, pianino odana 

104 Hendeles W. A., Zachodnia 64, 
pianino, biurko 

105 Jasiński B., Piotrkowska 88, 
biurko 

106 Jóźwiak R., Graniczna 14, 
szała 

107 Komar B., Rybarkiewicz i Gar 
liński, Piotrkowska 63, 6 sto- 
łów żelaznych 

108 Kerpert A., Kilińskiego 36-38, 
szala 

109 Kłopotowski W., Sienkiewicza 


7, meble 

110 Kon M. Kilińskiego 49, kre- 
dens 

t11 Łęczycki M. Al. I Maja 18, 
meble _ 

2 Liss St. N, Cegielniana 19, 
meble 

113 Miller 0., Zielona 8, 2 biurka 

114 Pacer J. Sienkiewicza 21, 
meble 


115 Rak H., Cegielniana 64, moble 

116 Różycki M., Piotrkowska 277, 
tremo 

117 Rakowski W., Piotrkowska 3, 
maszyna do szycia, meble 

118 Szwarcowski W., Narutowicza 
36, meble 

119 Szulcyngier N., Piotrkowska 
114, maszyna do pisania, me- 
ble 

120 Szyndler A., Kilińskiego 84, 
meble 

121 Wojdysławski 
ska 123, meble 

122 Wagner T., Piotrkowska 211, 
meble 

123 Zdienicki J. 
meble 

124 Zeglin K., Zegina 4, biurko 

125 Zylberberg M., Narutowicza 35 
pianino 

126 Ajchencewajg A., Al, I Maja 36 
meble 

127 Ajzenbach M., Cogiolniara 58, 
meble 


L., Piotrkow- 


Kñiúskiego 85, 


2 XI — GŁOS PORANNY — 1929.. 


_PRZYMUSOWE LICYTACJE. 


Magistrat m. Łodzi— Wydział Podatkowy—niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 14 listopada 1929 r. 
między godz. 9-tą rano a 4-tą po południu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymie- 


nionych 


128 Alter Sz. Narutowicza 19, 
2000 kig. szmelcu. 
129 Aromowicz E., Cegielniana 54, 


zegar 
130 Bilander J., Al. I Maja 36, ze- 


gar 

131 lzzak Bodzechowski, Gogala 
na, 62, meble 

132 Berlin E., Cegielniana 45, aza- 
fa 

133 Bender M., Cegielniana 56, me- 
ble, maszyna do szycia 

134 Basz L., Cegielniana 58, me- 


ble 
135 Binkier D., Cegielniana 58, 
| wała 
186 Blajwaje L., Cegielniana 54, 
meble 
137 Bornsztajn I. Cegielniana 55, 


189 Bacharier M., Narutowicza 38, 
mebla 

140 Bilefeldd M., Lipowa 3, meble 

141 Codkiewicz J., Cegfeluiana 59, 
fo! 

142 Czapnik Z., Cegielniana 61, sza 


fa 

148 Chmiel A., 6 Sierpnia 12, ma- 
szyna do szycia, meble 

144 Dobrzyński P., Cegielniana 48, 
meble 

145 Eckersdort, Narutowicza 37, 
meble 

146 Frenkiel Sz., Cegielniana 49, 
meble 

147 Fisz H., Cegielniana 53, meble 


meble 

151 Górski Wł, Miedrians 22, sza- 
fa 

152 Goldman A., Al, I Maja 36, ze- 


gar 

153 Goldwasser Sz. Cegielniana 
46, meble 

154 Grynberg Sz, Cegielniana 66, 
meble 

155 Grynsztajn E, Cegielniana 46, 
szafa 


156 Ginter M., Cegielniana 59, me- 
ble 
157 Groskopf L., Lipowa 27, meble 


158 Genichowska A., Lipowa 40, 
meble 
159 Galuiński St, Piotrkowska 


108, pianino, kredens 

160 Goldwag F., Piotrkowska 120, 
meble 

161 Gothelt 3z., Narutowicza 38, 
20 kołder 

162 Hercberg Z., Lipowa 27, kre- 
dens 

163 Halbersztadt A., Lipowa 33, 


zegar 

164 Hochenberg 
23, meble 

165 Jankielewicz 
62, szafa 

166 Judencherc 
41, meble 

167 Kac J., Cegielniana 52, meble 

168 Klajnierer R., Cegielniana 66, 
meble 

169 Kornbrot Sz., Cegielniara 33, 
meble. 

170 Kotlicki A., Cegielniana 45, 
kredens 

171 Kurc H., Cegielniana 52, me- 
ble 

172 Kuroband H., Cegielniana 66, 
kredens 

178 Lipmanowicz 
Gł, meble 


I, Narutowicza 
H, Cegielniana 


A., Piotrkowska 


K, Cegielniana | 20 


osób za niewpłacone 


174 Landau A., Cegielniana 51, me 
ble 

175 Lewin A., Cegielniana 59, me- 
ble 

176 Łykowski F., Miedziana 12, 
lustro 

177 Landau R., Piotrkowska 108, 
40 skrzyń gwożdzń 

178 Lange A., Piotrkowska 108, 
meble 

179 Minc Ch., Cegielniana 42, ma- 
szyna drukarska 

180 Muszka J., Cegielniana 56, me 
ble 

181 Mylde M., Lipowa 64, meble 

182 Miętkłowicz E. Narutowicza 
86, meble 

183 Mizerocki P. Lipowa 82, me- 
ble 

184 Magźdowa E., Zielona 17, me- 
ble 

185 Mongentaler J., Zielony Ry- 
nek 6, meble 

186 Neufeld B., Cegielniana 50, 
meble 

187 Neufeld D., Cegieltiana 59, 
szafa 

188 Szlama Nowak, Cegielniana 
46, kredens 

189 Najmark M., Lipowa 25, meble 

190 Organizacja Sjomstyczna, Cə- 
gielniana 4, maszyna do pisania 

191 Ordynag Sz., Cegielniana 61, 
meble 

192 Orbach M. Cegielniana 51, me 
ble 

198 Pozner D., Cegielniana 45, lu- 
stra, kapelusze damskie 

194 Pichowa J., Cegielniana 15, 


meble 
195 „Polon“ Sp. Ako, Cegielniana 
39, maszyna de pisanią i licze- 


nia 

196 Potok Z., Cegtelniana 62, kre- 
dens 

197 Pietrzak J., Lipowa 19, 1 ma- 


giel 
198 Płochocki H., Lipowa, meble 
199 Rozenberg D., Cegielniana 51, 
kredena 


£00 Rozenbl"m Ch., Cegielniana 51 
maszyna do szycia 

201 Ruch Ch., Cegielniana 47, me- 
bie 

202 Rozenblałowa 5., Cegielniana 
51, meble 

203 Roth D., Cegielnina 59, 2 sza- 


ty 

204 Russak D., Lipowa 9, meble 

205 Radomski P., Lipowa 27, me- 
ble 

206 Rodal J., Lipowa 31, meble 

207 Rozenblat A., Narutowicza 30 
meble 

208 Rozenblum Ch., Cegielniana 51 
meble 

209 Rapoport M., Zielony Rynek 7 
meble 

210 Steigert G., Miedziana 20, oto- 


mana 

211 Sztrowajs C., Cegielniana 51, 
meble 

212 Szpicberg B., Cegielniana 55, 
meble 


213 Skulski P., Cegielniana 59, 
kredens 

£14 Steinbrecher A., Cegielniana 
62, meble 

215 Szejnwald Sz. Z., Cegielniana 
66, meble 

216 Szpiro Sz., Narutowicza 56, 
pianino 

217 Szejwałd Z., Lipowa 27, meble 

218 Silberstein J., Lipowa 81, me- 
ble 

219 Szredek J. I. Lipowa 31, ma- 

szyna do szycła, meble 
Skajgiert G., Miedziana 20, lu- 
stro 


podatki: 


221 Samelson Sz., Zielona 83, me- 
ble 

222 Tempelhof Sz., 
zegar, szafa 

223 Topf J., Lipowa 27, mąka, cu- 
kier, ryż, szproty, mydło, wa- 


Cegielniana 59 


za 

224 Worm B., Cegielniana 50, ma- 
szyna do wyrobu dzianych de- 

- seni 

225 Warszawski I., Cegielniana 55, 
kredens 

226 Wolf J.. Cegielniana 65, 4 sza- 
ty, lustro 

227 Wajnberg G., Lipowa 27, me- 
ble 


228 Wajnberg B., Kilińskiego 68, 
szafa, zegar, kufer 

229 Zmigrod D., AI. I Maja 87, me- 
ble 

230 Zygielman $z., Cegielniana 55. 
szafa 

231 Złotowski P., Lipowa 64, me- 


Nr. 267 


ble 

282 Zylberman E., Zawadzka 14 
meble 

233 Elbaum M. Andrzeja 383, pia- 
nino 


284 Eisner Z., Gdańska T7, meble 

225 Engel H., N. Cegielniana 17, 
meble 

236 Gelada N. S-cy, Cegielniana 7, 
meble 

237 Holcman M., Andrzeja 45, me- 
ble 

238 Kon L., Zachodnia 63, meble 

239 Knykier E., N. Cegielniana 4 
meble 

240 Szyllerowa E., Gdańska 66, 
meble 

241 Suligowski M., Gdańska 72, 
meble 

242 Tornberg E., Al. I Maja 75, me 
ble 

243 Wojdysławski I, Gdańska 131 
meble 


W dniu 15 listopada 1929 r. między godz. 
9-tą rano, a 4-tą po południu 


244 Abramowicz 
szafa 

245 Abramowicz I 
meble 

246 bodzechowski A., Andrzeja 11 
kredens, zegar 

247 Blumeł M. L, Zachodnia 30, 
meble 

248 Bulski, Piotrkowska 201, sza- 


L, Główna 65, 


Główna 65, 


ty 
249 nartochowski M., Piotrkowska 


275 Berger L, Łomżyńska 22, me- 
ble 

276 Cybulski J., Karola 18, biurko 

277 Grzegorzewski M., Wólczań- 
aka 139, kredens 

278 Hamburgier St. Sienkiewicza 
102, biurko 

279 Klauze K, Kilińskiego 136-8, 
meble 

280 Khħebe L., Wółozańka 237, me 


ble 
292, mąka pszenna, szaty, wagą |Ż81 Lisko R.  Słenkiewicza 165, 


250 Błaszczyk W., Ks. Skorupki 7 
meble 


252 Cudek vel Cudkiewicz W., Głó 
wna 65, 5 chustek, 20 swetrów 

253 Erlich D., Główna 62, meble 

254 Erlich D., Glówna 65, 50 wia- 
der, 10 manięszek 

255 Frycze Z.,Rzgowska 57-29, 200 
butelek likierów 

256 Grinbaum Sz., Główna 62, me- 
ble 

257 Grzesiak I., Piotrkowska 181, 
meble, gramofon 

258 Górniak Z. Radwańska 19, 


radjo 

259 Goldsztein Sz. Radwańska 25, 
meble 

260 Gryga J., Radwańska 55, bu- 
fet, stoliki 

261 Janas P., Kijowska 2, szafa, 
maszyna do szycia 

262 Jezierski F., Sz. Pabjanicka 
60, meble, obraz 

263 Jungowski J., Piotrkowska 12 
błurko, otomana 

264 Izbieki R., Piotrkowska 
meble, maszyna do szycia 

265 Krajowa Fabryka  Wstążek, 
Żeromskiego 98, biurko 


192, 


266 Kohn M. Piotrkowska 199, 
meble 

267 Kargel R., Radwańska 47, ra- 
djo, lustro 


268 Lewy J., Śląska 54, wóz z de- 
skami 

269 Sas F., Rzgowska, 45, maszy- 
na do szycia 

270 Lewkowicz S., Zachodnia. 30, 
meble 

271 Markiewicz 
109, tremo 

272 Myśliborski D., Rokicińska 43, 
otomana 

273 Melchinkiewicz J., Kilińskiego 
107, meble 

274 Biegański A. Gdańska 106, 
meble 


K., Wólczańska 


biurko 

282 Malewski J., N. Senatorska 7-9, 
meble 

288 Rzewulski L., Główna 50, me 
ble 

284 Renkawiecki Fr., Kilińskiego 
107, kreden 

285 Tomanowicz Oh. Glówna ©, 
toaleta 

286 Scherer H. Bz., ROBA 80, 
meble 

287 Szałdajewski D. Główna 42, 
meble 

288 Steidel J., Przędzalniana 67, 
szafa 

289 Wojdysławski L., Piotrkowska 
212-216, meble 

290 Wojciechowski W., Kilińskie- 
go 172, biurko 

291 Moskwa J., Radwańska 54, 
zegar, meble 

292 Maromiak L., Sz. Pabjanicka 
14, obuwie 

293 Niedzwłedziński M. 
50, pianino 

294 Stajman M., Zawadzka 30, ma 
szyna do szycia 

295 Nagiel J., Rokicińska 106, ma 
szyna do szycia 

296 Nowicki K., Sz, Pabjanicka 6, 
maszyna do szycia, meble 

'297 Pankiewicz J., Piotrkowska 


Główna 


197, meble 

298 Pokorski J„ Rzgowska 91, 5 
luster 

299 Ramisch P., Ciasna 21, maszy- 
na do pisaria 

300 Rozenblatt M., Piotrkowska 
211, meble 

301 Rezner E, Wileńska 33-35, 
2 worki mąki 

302 Szwirgold, Piotrkowska 175 
kredens 


303 Tajszler A., Główna Fa mela 

304 Reinberg E., Karoly '3 

305 Woźniak I, Rze”. (5, vu 
ble 


ren 
SiE 


(Dokońcrezie na ste następnej 


Nr. 268 
f 


„ Kosztem naszego zdrowia popełniamy błędy. Nieumiarkowanem ży- 
ciem, nadużyciem alkoholu, paleniem i niestosownem zestawieniem po- 
karmów niszczymy nasze najcenniejsze siły żywotne. 

_ Dziwimy się potem, że nasze dzieci wyglądają źle i czują się słabo- 
witemi, nauka nie idzie im jak należy, pojmują źle i wyrastają na cher- 
laków. Dziwimy się, że sami czujemy się nieswojo, cierpimy na bóle 
głowy, nudności, osłabienie, sypiamy źle, czujemy bicie serca, lęk, cierpimy 
na brak pamięci, gnuśność i pozbawieni jesteśmy energji, odporności i sił 
do borykania się z losem i ciężkiemi warunkami dzisiejszego życia. 

, Co jest powodem tego stanu? Nerwy, mózg i stos pacierzowy. te 
najważniejsze organy są w dzisiejszej dobie i stosunkach nadzwyczaj wy- 
czerpane, a nie otrzymują dosyć pożywienia. aby ubytek ten ównać, 

W jaki sposób ustrzec się od tej utraty i jak podtrzymać 1 uzupeł- 
nić ten ubytek? 

Przedewszystkiem racjonalnem życiem: Gimnastyka, oddychanie świe- 
żem powietrzem, kąpiele, sen przed północą. Zaniechanie palenia i uży- 
tku alkoholu aż do minimum. Odżywianie należyte, to jest jako główne 
r wienie: mleko, sery, owoce, jarzyny, jaja. Mięso tyłko raz dziennie. 

ać zanadto skomplikowanych potraw, drażniących żołądek. Niezbęd- 
nem jest wprowadzenie, jako pokarmu do organizmu tych właśnie zuży- 
tych soli fosforowych, która w nerwach, mózgu i stosie pacierzowym 
znajdować się powinny. Temi są: witaminy i lecytyny. W mleku, jajach 


Przymusowe Licytacje 


(Dokończenie) 

815 Buble R., Gdańska 162, meble | 206 Widuliński St, Rzgowska 68, 
316 Drajhorn H., Główna 61, me- meble 

ble 307 Sommer A., Gdańska 126, ma- 
317 Gintzel Q., Główna 69, meble szyna do pisania, biurko 
B18 Górski i Śpiewak, Piotrkowska | 308 Wąsiewicz N., Rzgowska 91, 

254, samochód, urządzenie meblę 

biura 3809 Wildman G., Kasowa 2, szafa 
B19 Gutgold M., Główna 41, meble |310 Wajnberg H.. Rokicińska 47, 


Wielki dramat 
p w 


1.X1. — GŁOB PORANNY —1929 r. 


WZMACNIANIE | ODMŁADZANIE ORGANIZMU 


z doświadczeń lelsarskich 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 
Dziś i dni następnych 


(KRWAWY ŚWIT NAD NEWĄ) 


W rolach głównych: 


Kandja Victrix, Romuald Joube 


% 


i jarzynach znajdują się takowe. Jeżeli jednak chcielibyśmy. wprowadzać 
do organizmu tyle tych pierwiastków, ile on potrzebuje, musielibyśmy tak 
wielkie i >śof tych artykułów spożywać,'iż żołądek nasz nie byłby. w stanie 
strawić tych ilości i nastąpiłyby zaburzenia żołądkowe. Najnowsze badania 
wykazały, iż z pokarmów tych można w naturalny sposób wydobyć te 
witaminy i sole fosforowe i wprowadzić je do organizmu, nie przeładowu= 
jąc żołądka. Na życzenie lekarzy i hygjenistów wyrabia fabryka „SANA- 
TOR“ ten naturalny pokarm nerwów zawierający wysokoprocentowe sole 
f e i witaminy. Doświadczenia lekarskie i kliniczne wykazały, iż 
już po czterotygodniowem użycia „Sanatoru', ludzie czują się jak odmło- 
dzeni, dzieci różwijają się zupełnie mormalnie, dostają zdrową cerę, zdro- 
wy kościostan i silne muskuły. U dzieci w wieku szkolnym skonstątowano 
nadzwyczajną pojętność i poryw twórczości, matki otrzymują obfity po- 
karm i mogą same karmić swe dzieci. Dojrzali mężczyźni czują się od- 
młodzeni, pracują bez zmęczenia, nie skarżą się na objawy chorobliwe 
iidą w zawody z młodymi. Zupełnie zbawienne skutki widzi się u scho- 
rzałych osób. Aby umożliwić każdemu użycie tego, tak cennego pokarmu, 
urządziła fabryka „Sanatoru* składy w aptekach i drogerjach. Każdy ` 
więc ma sposobność przekonać się o zbawiennych skutkach „Sanatoru . 
Jezeliby ktoś na miejscu nie otrzymał „Sanatoru*, zechce zwrócić się do 
fabryki „Sanator*, Bydgoszcz, a otrzyma opis oraz wskazówki gdzie mo- 


Brzęiarć 


Magistrat m. Łodzi ogłasza publiczny przetarg na budowę 
przyłączeń kanalizacyjnych do miejskiej sieci kanalizacyjnej na 
posesjach przy ul. Piotrkowskiej Nr. 1 i na PL Wolności Nr. 14. 

O budowę ubiegać się mogą tylko przedsiębiorstwa i firmy 
zarejestrowane. 

Oferty pisemne na oryginalnych ślepych kosztorysach, cał- 
kowicie wypełnionych, należy składać w Wydziale Budownictwa 
Magistratu m. Łodzi, Pl. Wolności Nr. 14, pokój Nr. 44, do 
dnia 8 listopada 1929 roku, do godz. 10-ej w kopertach po- 


z życia rosyjskiego 
12 akt. 


inni. 


820 Kroening A. Główna 22, me- szafa Śpiewy do obrazu wykona 
ble 311 Wrona M., Sz. Pabjanicka 48, Chór rosyjsko - ukralński pod ||dwójnych, zalakowanych pieczęcią firmową, każda z napisem 
£21 Markunos St., Granitowa 12, meble „kierownictwem p. Akimowa || „Oferta na przetarg budowy połączeń kanalizacyjnych na pose- 
A Nastepny program: sjach przy ul. Piotrkowskiej Nr, 1 i na Pi. Wolności Nr. 14 i 
meble 812 Zonszejn Ch, Główna 65, kon- SUDY EYON “ dani feruiącej fi TERRE, kopert tych 

922 Pelka M. Główra 57 hl tek 5 ZECH INGI podaniem nazwy ołerującej firmy 1 jej adresu; z kope tyc 
; bo MROWLS e13: RONO ekcja Dramat pewnego małżeństwa, || wewnętrzna będzie zawierała samą ofertę, zewnętrzna zaś prócz 

823 Rashig IL, Główna 23, meble |313 Zylbersztajn W. Rokicińska 51 || W rolach głównych roe Brink, || wyżej wspomnianej koperty, powinna mieśció w sobie także do- 

824 Szałdajewski D., Główna 42, meble bar ea MR. tel wód złożenia wadjum na rzecz Magistratu m. Łodzi w wyso 

meble 314 Zajdel O. Rzgowska 41, urzą- - s kości 5% ogólnych kosztów budowy. 

825 Wiślicki M., Karola 8, mebla dzenie sklepu | Podane zen Both digert va, jas: Wadjum to>winno być złożone w gotowiźnie, w listacb 
SEORZZE ŚREM rec S MA | el zaś w soboty, niedziele || gwarancyjnych Banku Gospodarstwa Krajowego lub jednego 1 
= więził Git % 3 2 WE WE TT i święta o g- mae poł Ostatni zie prynetoroh PREMIA "agar wraz jt Enan pnie 

seans o godz. 19. — jak dwa i iljona ch, lub też w papierach procento: 
PRZEDSZKOLE Na 1 seans ceny miejsc zniżone. ch i ivo ainen h Hidari d w punkcie 2, 3 i 


„Dom Dziecięcy” ==. Montesi 


pod kierownictwem p. W. Kaplan 
Wólczańska 23 (parter), tel. 14-27. 
Zajęcia przed i po południu. 7436 
mama Zapisy dzieci od lat 312 trwają cemmmmaum 


Koks AOTTHARD 


czynna od 8 


Na dogodnych 
z423 Warunkach] 


wysokiej "i ke kalorycznej e Badanie krwi i wydzielin na|| Natychmiast do wynajęcia == 
a i ilis' i tryper. * 
dniej S eżeć masie | Keneufacje z nadrolegiem ||A skład Z rampą 
przedniej? wych, wózków WY, wi A 21,5 x 6 mtr, i 4,5 x 4 mtr. | Jan 


dziecinnych kra- 
jowych i zagra- 
nicznych. Matera- 
ce wyściełane, 
druciane oraz ma- 
terace sprężynowe 
higieniczne „Pa- 
tent* do meblo- 
wych łóżek podług 
miary, 
Nabyć można w 
Fabrycznym 
składzie 


„DOBRÓPOL” 


Łódź! 
Plotrkowska 73 


Węśicl 


polecają ze swojej składnicy 


B. Kowalewski i si 


Ogrodowa 78.—Telefon 35-88. 


Insfifu 
A 


WENEROLOGICZNI 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1 
TEL. 205-33 


11—12 ) przyjmuj 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 
ieczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Kosmetyka lekarska 
Oddsielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 


f de 


nna Ry 
(Dyplomóe de l'Université de Paris) 
Begisintana 19, m. 8, felst, 60-92. 
Godziny przyjęć dla Pań i Panów 
od 10—8. 7 


Pielęgna kóry i włosów. $ 
saa pb way i Kr, Spariaine 
azezojace, Usuwanie zmarszczęk, bror 


4 § 1 Okólnika Ministerstwa Skarbu L. DOP. 6284/III z dnia 
10 września 1927 roku pg. skali procentowej ich kursu, ustalo- 
nej tym Okólnikiem. Wadjum to podlega skutkom  szczegóło- 
wych warunków przetargu. 

Warunki przetargu, projekt umowy, ślepe kosztorysy na 
wymienione roboty można otrzymać w Wydziale Budownictwa- 
pokój Nr. 50, gdzie są również do obejrzenia projekty robót. 

Otwarcie ofert nastąpi w wymienionym wyżej dniu 8 listo- 
pada 1929 roku o godz. 12:ej w obecności oferentów. 

Magistrat zastrzega sobie dowolny wybór oferty względnie 
nieprzyjęcia żadnej, zastrzega sobie również prawo urządzenia 
przetargu ustnego między oferentami in minus. 

Oferty, nieodpowiadające warunkom przetargu lub se: 


rano do 9 wiec. 


po terminie, nie będą rozpatrywane. 


OBROŃCA PODATKOWY 


z remizy 
1 piwnica 


15 x 5,75 mtr. 
Wszystko murowane z oddzielnem 
pędowe. Na żądanie 1 pokój na 
iuro. Dowiedzieć się można w Skła- 
dzie Metali przy ul. Sienkiewicza | 
Nr. 29, Tamże motocykl do sprzeda- 
nia. -  7437— 


7431 


PRZYJMUJE 
od 5—7 p. p. 


Beauté 
del 


PIOTRKOWSKA 83, fr. 
Tel. 30-40. 1419— 


DR. MED. 


R. STUPEL 


— ÓW Z Z A W OLA 
pp R RY 


dwó iegó ó i = 
tel. 58-61. deśoktów Gary, a aa a ny Choroby skórne, O wene- Dr. med. 7418 
- rolizą. Elektroterapja (Arsowal gal-| 77 age Hiko wt waże - zza 
| ciastka deserowe vanofaradyzacja), Kwarc, Soluz, Helios 
terapja, Farbowanie włosów, p owr ó [* i f u 
BO 20 gr. przyjmuje od 6—9 wiecz. Leczenie| Gdańska 77a, tel. 8-95. 
1412— Dr. med. światłem. (Roentgen, Lampa Kwarco- GINEKOLOG— UROLOG 
WYBOROWE, SHACZNE FORTRHAM | AA E F, y, ER Te roh A), GROG MOCZOWYCH 
iD 
, HYGJENICZNEGO WYPIEKU w włelkim wybo- Choroby skórne | weneryczne AKUSZERKA Przyjmuje od 3—7 pp. 
POLECA CUKIERNIA el klej UL. NAWROT 2 > 
SKŁAD TELEFON 179-89 rl IMONOWa LEKARZ DENTYSTA 7384- 
Z. GOMOLINSKIEGO BL, edi Tw panis] | i M. Karabanow 
x w ę 2 po po u a ` 
PRZEJAZD 1. :: TEL, 9-87, Ernest WEIL M Dla pań epec. od godz. 4—5 powróciła 31 Piłaudskiago „(echadnia) i 
Piotrkowska 154 po pół. dls niesamośnych 1 przyjmuje zamówienia „ tel 5000. o y. 
TAL 41 96 GENY LECZNIC. SZKOLNA 12- 6642-15 Ordynuje codziennie od 9—7 


16 


vy £ 
wz; a 
j] . 


Wkrótce 


Dr. med. 


I alli 


STOMATOLOG 
chirurgja szczęk, Jamy ustnej 
I plastyka, 
REGULACJA Z 

RENTGENODIAGNOSTYKA. 
Ordynuje 3—7 
nl. Piotrkowska 163. — Ysl. 27-03, 


BOW 


7415 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 25, 


TEL. 126-87 


Specjalista chorób skórnych 


I wenerycznych 


7429 


LECZENIE BWIATŁEM 


(lampą kwarcową) 
Badanie krwi | wydzielln. 
pa | Aa x od 8—2 i od 5—9, 
w niedziele i święta od 9—L 
Dla pań od 5 do 6 po poł 
oddzielna poczekalnia. 


Do akt. 
Nr. 1640-20 r. 


„Ogłoszenie. 


Kbmornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Tomasz Cho- 
rzelski, zamiesz- 
kały w Łodzi przy 
ul. Sienkiewicza 
Nr. 67, na zasadzie 
art. 1030 UPC. o- 
głasza, że w dn. 
6 listopada 1929 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, prey ul, 

Zawadzkiej 37 

odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 

żących do 
Benjamina 
Starkmana 
I składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
mme Zł. 445,— 


Łódź, dn. 21.9-29 


Komornik 
T. Chorzelski 


Do skt. 
Nr. 1960 :|-1929 r. 


Ogłoszenie . 


Komornik przy 
Bądzie rodzkim 
w Łodzi, Tomasz 
Chorzelski, zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. O. ogłasza, że 
w dn. 4 listopada 
1929 r. od godz. 10 
e. w Łodzi przy ul. 

Zawadzkiej 17 
odbędzie się sprze- 
daż x przetargu 

publicznego ru- 
shomości, należą- 
cych do 


zaji L 
Lewkowicza 
1 składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 435— 
zgodnie z art, 
1070 U. P. C. ni- 
żej ceny ssacun- 
kowej 
Łódź. d. 14.10.29 
Komornik 


T. Chorzelski 


Prenumerata 


Na dogodnych 

warunkachi 
Wielki wybór 
wózków dziecin= 
nych krajowych i 
zagranicznych łÓ- 
żek metalowych 
wyżymaczek ame- 
rykańskich, mate- 
racy wyścielanych 
oraz materacy 

sprężynowych 
„Patent* do 
meblowych łóżek 

podług miary. 

Nabyć można w 
fabrycrnym skła- 
dzie 7422 


„DOBROPOL” 


Łódź, 
Piotrkowska 75 
w podwórsn, 

tel. 58-61. 


|Ma CHE | 
Do akt. 

Nr. 1749 | 29 r. 
Ogłoszenie. 
Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Łodzi, Tomasz 
Chorzelski, zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na za- 
sadzie art. 1030 
UPC. ogłasza, że 
wdn. 5 listopada 


1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi 
przy ul. 
Piotrkowskiej 23 
odbędzie 
się sprzedaż z 
przetargu publicz- 
nego ruchomości, 
należących dó 
Firmy „Fama” 

i składających się 
z 20 koszul 
męskich popelin. 
oszacowanych na 
sumę ZŁ 600.— 
Łódź, 9/10-29 r. 


Komornik 
T. Chorzelski 


F 


-— 0 = 


miesięczna „Głosu Porannego” se wsryctkieami dodatkami : wynosi 
w Łodzi sł 5.60, sa odnoszenie -— 40 groszy z przesyłką 
w kraju — sł. 6.50; zagranicą — sh. 10— | 


Redaktor; Jan Urbach. 


1.XI. — GŁOS PORANNY- —1929 r. 


AMA w SZKARŁACIE 


W roli aa LYA de PUTTI 


3 


PROFESOR 


Stanistaw NIRNSTEIN 


wznowił lekcje gry fortepia- 


nowej, 
Zapisy od 4—6. 
Traugutta 12, iront MI p. 


Zakłady elektrotechniczne i warsztaty reparacyjne 


Inż. B. Meierhold i S-ka 
Telefon 62-40. aire pe m (Mileta) i “Telefon 62-40. | - Dqł0SZENIA drobne 
4 


Reparacja Silników, Prądnie, Transtormatorów wszelkich napięć i mocy oraz wszelkich 
innych aparatów elektrycznych. 
Urządzenia elektr. samochodów. Akumulatory, reparacja ich i nabycie. Kwas akumulato- POSZUKUJĘ 
rowy, Naprawa Prądnic, Starterów, Magnetów. Części- zamienne. Urządzenie badawcze wychowawczyni dg dzieci w wieku 
systemu Rob. Bosch. szkolnym. Nowomiejska 2 wiade- 


E a Ć ość u gospodarza między gods. 6 
— 8 wict. 
i , «4 
Dyrekcja koncertów: ALFRED STRAUCH 
Tel. 213-84. Kino STENOGRAFJI 
99 polskiej: biurowej, parlamentar- 


, Kilińskiego 178. 


"Od wtorku, dnia. 29 do poniedziałku, 
dnia*4 listopada 1929 r. włącznie 


POLICMAJSTER 
TAGIEJEWEB 


Dramat na tle powieści Gabrjell Zapolskiej 


W rolach. głównych: 
BOGUSŁAW SAMBORSKI, ZBYSZKO SAWAN, 
JERZY MARR, MARJA BOGDA, NORA NEY. 


" Następny. program: 1328—7 


„RAPSODJA WĘGIERSKA" 


nej, niemieckiej — wyucza listów: 
nie tario, jaknajdokładniej Insty- 
«tuż Stenograficzny Warszawa, ul. 
Krucza 26. 6977—t ` 


SALA FILHARMONII 
CZWARTEK, "le 7 tstopadai ior, 
8-my KONCERT MISTRZOWSKI 


ARNOLD 


Fóldesy 


Wiolonczelista światowej sławy 
Przy fortepianie: Dyr. Teodor Ryder 
W- PROGRAMIE: HAYDN: Koncert wiolonczelowy 
D-dur, HURE: Aria, HAYDN: Tempo 
di minuetto, J. KŁENGEL: Scherzo, 
CZAJKOWSKI: Warjacje na temat 
Rokoko. 


Bilety wcześniej nabywać można w kasie Filhar- 
monji codziennie od g. 10.30 rano do 2-ej po poł. 
oraz od g. 4-ej do 7-ej wiecz. 7459 


LEKCJE 
buchalterji prywatnie przez 30 go 
dzin po zł. 1.50, polski, korsspon- 
dencja handl., arytmetyka, pisania 
na maszynie lekcja 1.— zł. Prze- 
jazd 40, m. 18. 200—1 


HALLO! HALLO! 
Dzwoń tel. 168-380 „Pogotowie kra- 
wieckie Kiersza* Żeromskiego 91 
sklep narożny. Momentalnie odświe 
ża garnitur za zł. 3.— suknię za zł. 
2,80, palto za zł. 3.— łącznie z'ode 
braniem i odesłaniem. Expressem 
pierze, farbuje, przerabia, nicuje. 
sztucznie ceruje. Farbujemy i pte 


rzemy futra sposobem lipskim. 
7416—% 


KURSY KOSMETYCZNE 


D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Ceglelnlana 6, front I p. 


informacje | zapisy codziennie od 10—8 wiecz. 


1434 


— >>>, DL L- 2 2 — 


sawa institut ' cosmetique 


Łodź, Piotrkowska 175. parter, m. 9. Tel. 1.3876 


SŁUŻĄCA 
do wszystkiego w średnim wieku a 
obremi świadectwami może si 
zgłosić Zielona 27. 7306—9 


Godz..przyjęć, od 10—2 i 4—8. 7432 


<i do 
Reklam Gazefowyc 


; 267 WOCOWE OKAZJA I 
CenniASIU AŚ AGAA DRZEWKA PARKOWE Do apaan 0 |, e Mg 
Zafolugrahczne di w reprodukcji! ogrodem bez obciążonyć w. 
RBY S a hrapa aay: RÓŻE Informacje tel. 166-78. jad 


projekty reklamowe 
adawricze WYRONYWA = 


krzewy i inne poleca w wielkim wyborze 
Zakład Ogrodniczy ZGUBIONO 


Jony Kółaczkowskie$0 |n*yst wydaną pres. szkołe 


Piotrkowska 241. 7100 sarna Beli Szpiegel ucz 


ZGUBIONO 

30 października o 7 — 8 włecz. na 
ul. Ewangielickiej lab Przejaz' 
broszkę ametystową otoczoną bry- 
lancikami. Uczciwego xnalazcę "- 
prasza się o zwrot za wysokiem v- 
nagrodzeniem. Mecenas Lewi. E 
wamgiekcka 5. 1-214 


PIOTRKOWSKA 71-73 a 


9 w podwórzu na prawo a 
połeca w wielkim wyborze 


własnego wyrobu R E F M R M Y 


wełniane, wełniane z jedwabiem, jedwabne, fil-de-cossowe oraz 
bawełniane, PO CENACH ŚCIŚLE FABRYCZNYCH. 


Duży wybór reform Il-go gatunku. Dogodne warunki kupna. 


€ KAPŁA 


Ogłoszenia za wiersz milirnetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpalt ; 
Nekro.ogi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 50 gr. str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 
Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 30 w. 
firm i 100 proc., za zastrześone miejscowe dopłata. 


— 
W drakarni wasłnej Piotrkoswka 10L 


